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17Lista żydostwa
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Przem ów ien ie  Dęa O. Thona na zgrom adzen iu  przedw yborczem
w dn iu  12 bm .

Na niedziełnem Zgromadzeniu przedwy- 
borczem ZjedinOczenLa narodowo-żydowskie 
go — o czem piazeoiy wewnątrz numeru — 
wygłosił Dr. O. Thon dłuższe przemówienie, 
które poniżej podajemy w krótkiem stre­
szczeniu.

Huraganem żyw iołow ych oklasków witany 
i), pos. dr. Thon wstępu i ąc przed arkę Przymie­
rzu w  bóżnicy ,, Aha wat Rainr* zapytuje, czy 
jest tu, w  tej ortodoksyjnej bóżnicy u siebie w 
domu, czy też czuć ma się, jako gość'? (Głosy 
zebranych- tylko, jak u siebie w  domu!) B. po­
seł dr. I hon oświadcza, że nie wpadłoby mu 
nawet na myśl to pytanie, gdyby nie to, że pe­
wni krótkowzroczni, małostkowi osobnicy o- 
śmiefili się i odważyli uczynić z największej na 
szej świętości, jaką posiadamy, a mianowicie z 
Tory, w której ma wszak większy udział b. 
poseł Dr. Thon, niż oni, uczynić demagogiczne 
hasło, usiłujące się przyczynić do oderwania 
niewielu wprawdzie, liczonych, ale przecież gło 
sów  żydowskich. Do niedawna w  ulicy żydo­
wskiej zupełnie nieznane przytem jednostki ma 
ją tę czelność czepiania się osoby b. posła Dra 
Tncna, jako rzekomo zbyt — mało żydowskie­
go.

Pachnie to z jednej strony tak zgubnym i 
zwłaszcza dla Żydów  ohydnym klerykalizmem 
z drugiej strony wierutnem kłamtwem, którem 
samozwańcze te jednostki chciałyby żydostwu 
krakowskiemu zamydlić oczy.. Pachnie to nie­
cnością i ohydą. O ile idzie o klerykalizm — 
tu nawiązuje b. poseł Thon do niedzielnego 
sw ego arytkułu wstępnego na tamach „Nowega 
Dziennika** —  to jest to dla żydostwa bodajże 
najzy -tfenieiszy „system1* wciągania rel-igji w wir 
wali politycznych. Klerykalizm był zaw sze dla 
całej ludzkości i nieszczęściem. Kler ykalizm i in 
kwizycja, to wszak te czynniki, które były 
w  czas ciemnego średniowiecza sprawcami o- 
'krutnego przelewu krwi żydowskiej i bozprzy 
kładnej m łrtyrok>g:i żydowskiego narodu. Do 
dziś dnia wszak czuć swąd palonych na stosach 
i  dręczonych d a ł inkwizycji. Klerykalizm ten od 
żyw a i odżyw ał nieraz w nowszych czasach, 
Doorzez i rosyjski 5 pogromy carskie w  imię „re 
lteT , aż po dzień dzisiejszy, jakkolwiek w  in- 
jiych, niemniej jednak groźnych formach. Co 
do klerykalizmu żydowskiego nie trzeba tu 
'chyba tracić zbyt wiele słów, gdyż każdy sam 
' to czuje insj ynktown e, iż nie godzi się zapi ze 
gać reTigJI w  rydwan polityki. .

Co innego bowiem jest prawdziwa religij­
ność, Tora nasza, którą się tak słusznie i ser­
decznie chełpimy, jako naszą chlubą i wiechy 
stą wielkością jest naszą, m oją jak. waszą, a

nie żalną domeną, czy mouopolem lei lub in ­
nej uzurpatorskiej grupki. Trudno i darmo, 
ale jakkolwiek nie zamierzam — mówi b. po­
seł dr. Thon — występować tu przeciw niko­
mu ad personam, to jednak niemogę powstrzy 
mać się od twierdzenia, że ani nie wydaje mi 
się rabin Lewin bardziej pobożny odenmie, 
ani jego specjalnie krótka „bekesza" po kola­
na z- pewnością ni- dhrirza od mojego nngie- 
zu („Schlussiock"). O ile idzie o rabina Scha 
piro z Piotrkowa, to jakkolwiek ten odemnie 
istotnie bardziej uczony w lalmudzie j poboż- 
niejszy, to jednak dla sejmu nie jest odpowie 
dnim reprezentantem, gdyż na terenie parla­
mentarnym niema miejsca dla „niem ych da- 
janów**.

Na to pozwolić mogą sobie jedynie bardzo 
silnie reprezentowane grupy, m-c jak wiadomo 
pracować musimy i wysyłać posłów nie iyle na 
:lość, ile na jakość. Owszem, gdybym w ie­
dział, gdybym  był pewny, że znajdzie się 
wśród was Inny, odpowiedniejszy i bardziej 
doświadczony odemnie w polityce, chętnie go 
tów byłbym  odstąpić mu ię przyjemność i 
lę żmudną pracę na terenie parlamentarnym. 
Nie mówię tego tylko dla krasomówczego efe­
ktu, przeciwnie mówię dlatego, że wspomnia­
ne tu już samozwańcze jednostki w  odezwach 
swoich nazywają się genjalnemi, wybdnemi, 
zasłużonemi itd. osobistościami (huczna weso 
łuść na sali. B. poseł dr Thon: To nie są żarty, 
weźcie te odezwy do ręki, a przekonacie się!)

Tak dalece jestem zwolennikiem tej prostej 
i jasnej linji, o której nieraz mówię, że po­
wiem  wam otwarcie: chcieliśm y nawet w y ­
łączyć okręg rzeszowski i oddać go „Agudzie**. 
^Bo wcale nie jesteśmy tak bardzo zachłanni 
na wszystkie mandaty, jak to oni chcą w m ó­
wić; tylko w Palestynie niechętnie w idzieli­
byśm y Agudowców. jako takich. Ale Aguda 
zaczęła kwękać i stękać, że p. Lewm jest w  
Rzeszowie rabinem i żebym ja nrowadził tak­
że ich listy, jako czołowy kandydat. Te że, p. 
Lewin jest rabinem w Rzeszowie, to przeciw 
nie, powinno przemawiać za kandydaturą jego 
w okręgu rzeszowskim. Chyba że: „cygan trzy 
ma się zasady, by „nie kraść tam, gdzie m ie­
szka"... A może p. Lewin uczynić chciał m ie j­
sce dla —  p. Hochfelda?! Ja także jestem ra 
binem w Krakowie, a jednak nie obawiam 
się waszej opinji. Pracowałem Me mogłem, 
walczyłem i mogę się pochlubić sukcesami. 
To tylko oni opowiadają niestworzone fzecftf 
o swoich interwencjach. Ja nie prowadzę i

nie prowadziłem ksiąg buctialteryjnych m o­
ich interewencyj, ale mam wrażenie, że w je ­
dnym miesiącu miałem więcej interwencyj, 
niż oni całym , latami. Powiem jeszcze więcej; 
jeśli oni chcieli się zwrócić do władz to za- 
prawdą nieraz prosili mnie: Pom ów pan z rzą 
deml Ja też nieraz interweajowałem i za nieb. 
Mei az jednak nie chcę na swoich taczkach 
wciągać ich do sejmu: Chyba w ciągu pięciu 
lat w ostatnim sejmie mieli dość sposobności 
zdobycia sobie popularności!... Nie chcę pro-: 
wadzić im listy, tembardziej, że om wcale nie 
liczą się z tern, że szkodzą jedynem u mandat 
towi żydowskiemu idącą w ślady owej w yro­
dnej matki z Salomonowej legendy, matki 
mówiącej „ G a m  l i ,  g a m  l a c h  i o j  i h j c “ 
(„A ni ja nie będę mieć, ani ty**...) A któż to 
robi? Ci, którym torowałem drogę w polityce. 
I cóż d2 iwnego, że przychodzi m i na pamięć 
pamiętne słowo Jezajasza „Barnim gadaiti we 
romiamli whejm  pasza hi...“  Taka ta „cnotli- 
wość‘‘ tych panówl...

Bo naprawdę pracowałem jak mogłem, prft 
cowałem dla dobra całego żydostwa narzego, 
nie znałem różnic, pomagałem jak mogłem, 
Każdy to z was rozumie, że nie stoję pi zed w « 
mi jako ambitna jednostka ubiegająca się o  
mandat. Byłem już posłem dziewpęć lat i  dość 
miałbym tej przyjemności. Jestem już w tymi 
wieku, w którym Żyd zaczyna hebraizoWaĆ 
ilość swych lat („Ben sziszim*'...) Zaprawdę 
nie kandydowałbym, gdybyście mnie nie uzna 
li za potrzebnego jeszcze >ia posterunku w b o  

w ym  sejmie, który przystąpić ma do zmiany] 
konstytucji i który odegrać ma bardzo donio-* 
slą rolę. Nie jedno j< szcze miałbym do powie* 
ilzenia żydostwu z głębi! duszy, niejedno eto 
dania ran z  siebie w ilzicclzin:e wartości <nta 
leklualnycb,

Jeśli kandyduję, to ezypię to jedynie dla-* 
tego, że mówicie mi: Jesteś nam potrzebny i  
koniecznyI Musisz stać na straży I Nic łudźm y 
się bowńem, że z rządem pom ajow ym  minęły] 
w szy stkie niebezpieczeństwa dla żydostwa. 
Bynajmniej! Nawet najliberalniejsi —  jak m s 
glem się niejednokrotnie przekonać w  czasifl 
mej działalności politycznej —  załamują się 
w swym liberalizmie i  w  swej demokracji, 
jeśli mowa o  przemyśle, handlu, szkołach, c*y] 
wulnycli zawodach u Żydów. Nieraz o tcdM 
miałem sposobność się przek mać. Jeśli m im o 
wszy slko odczuwamy pewną ulgę, to wskutek 
polepszenia się ogólnej sytuacji politycznej. 
Ale stać musimy czujnie na straży nasząj spr« 
wy.

W  takiej chwili ośmielają się przyjść samo 
zwańcze jednostki i zarzucać mi większą łub’ 
mniejszą pobożność. Z T o iy  ośmielają «ię czVi 
nić parolę -wyborczą, blużniercy, oszczercy! 
Ja, czyż urodziłem srę w Westfalii a wycho­
wywałem w Watykapie? Nie, ja wyroślom
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W betbhamidraszu i nawet chełpię się tem i 
bardzo rad jestem, jeśli słyszę, że studjuią 
jeszcze po jesziwach i bóżnicach msze księgi: 
Wszak to jest nasz rezerwoar żydostwa, to kry 
nica naszego narodu. Mówię lo, aie — dzięku­
jąc zresztą Bogu, że nie wystawiono ni tu 
kandydatur pp- Eljasza Kirschbrauna, Noja- 
cha Pryłuckiego i „reb“  W acława W iślickiego 
(powszechna wesołość) —  przestrzegam tu 
przed imitacją klerykalizmu. Kiedyś narzuca­
no mi, że jestem za bardzo żydowski, obecnie 
cftcą mówić, że zgoła —  zamalo żydowski. By 
le móc się szczycić, że ewentualnie dostali po 
tyle, czy tyle głosów. Czy o to idzie, czy idzie 
o mandat dla tej, czy tamtej dotąd w ulicy ży 
tlowskiej zupełnie nieznanej jednostki, czy 
też o  pracę owocną dla naszego narodu?

Niech zaś nikt nie mówi, że konstytucja jest 
na papierze: ,,Lo tignow" („nie kradnij") z deka 
logu Mojżesza także jest tylko na papierze, a 
jednak bardzo dobrze jest, że znajduje się to 
przykazanie, choćby i na papierze i bardzo się 
cieszę, że zasadę tę wypisał właśnie Mojżesz. 
G dyby tego nie było na papierze, poprostu nie 
możnaby Jbyło odróżnić człowieka uczciwego 
Od złodzieja! (Huczna wesołość). Taksamo ma 
się rzecz z konstytucją. Zresztą w alczyć chce­
my o jej realizację!

W racając zaś do mojej kandydatury, oświad­
czam jasno i niedwuznacznie, wobec waszego 
zgromadzenia: niech się zbierze sto osób z po­
śród bezpartyjnych obywateli, jako obywatel­
ski sąd 1 niech orzeknie: kto jest odpowiedniej­
szym posłem: ja, czy  kóryś z moich „konkuren­
tó w "?  Owszem, chętnie poddam się orzeczeniu 
takiego bezpartyjnego sądu obywatelskiego. Je 
ŚK jednak wraz z sądem tym obdarzycie mnie za 
ulaniem, będę nadal czuwał nad interesami ży 
dostwa na tej trudnej placówce! (burzliwa dłu­
gotrwała owacja).

KRONIKA POLITYCZNA

Przesilenie rządowe w Niemczech
List marszałka Hindenburga me uratował wca­

le sytuacji. Centrali zabrnęło bowiem już tak da­
leko, że nie może teraz nagle zatrąbić do odwro­
tu. Już po ogłoszeniu listu Hindenburga zwróciło 
taę centrom do ludowców z propozycją, by wyco- 
n>ęłj swoich ministrów z gabinetu. Centrum mo­
tywuje swoją propozycję tem, że niemieccy na­
rodowcy wraz z bawarską partją ludową wyra­
źnie wzdęli na siebie zobowiązanie poparcia bez 
Zastrzeżeń projektowanej reformy szkolnej, a te- 
lraz usiłują wycofnąć się ze swych zobowiązań...

Niemiecka partja ludowa przeszła r.ad tem żą- 
Sandem centrum do porządku dziennego. Onegdaj 
odbyło się posiedzenie parlamentarnej frakcji lu­
dowców, na którem uchwalono w myśl listu Hin- 
deaburga, wytrwać w koalicji, by przeprowadzić 
budżet i  rozmaite ustawy, przewidziane jeszcze 
na rok 1928. Jak więc widzimy, niemieccy ludow­
cy nie mają zamiaru uczynić zadość życzeniu ten­
tami. Przesilenie stało się więc bardzo aktuał-

Rothermere i Hatvany
Jak wiadomo, wiedeński Pen-klub protestował 

■nergłczmie przeciwko zasądzeniu Hatvanyego. 
smarni pisarze Artur Schnitzler i Feliks Sal ten 
rwrócili się telegraficznie do lorda Rofhermeera, 
wydawcy „Daily Madl“, znanego protektora Wę­
gier, z prośbą o interwencję. W odpowiedzi otrzy 
mali cyniczną wprost depeszę, w której Rother- 
meere staje zupełnie na stanowisku węgierskiego 
•zowinizrou i odmawia wszelkiej interwencji, al­
bowiem Hatvany swem piórem rzekomo szkodził 
brteiesom Węgier.

Straszliwy mord Ku-Klux-Klanu 
w Ameryce

W miejscowości RockvilJe w stanie Connectitut 
dopuściła się tajna sekta nacjonalistyczna „Ku 
Kluż Klan" straszliwego mordu na mulacie Ke- 
lemmie, ponieważ tenże oś nielił się ożenić z bia­
łą kobietą. Zamaskowani .bandyci napadli na śpią 
cego Clarenca Kelenma, wyciągnęli go z łóżka, 
błagającą o  litość żonę zamknęli w domu, a mę- 
ta jej postawili do muru i dosłownie przedziura­
wili go kulami

Działo się to w lutym 1928 roku.,
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Z San Romo otrzymujemy wstrząsającą do 
głębi wiadomość, że w dniu 12 bm. zmarł tam 
drogi i zasłużony nasz towarzysz, naczelny re 
daktor lwowskiego „Tugblatu", a następnie 
„Morgenu", b. poseł na Sejm błp. Mojżesz Fro 
stig.

Na smutną tę wieść byliśmy już od dość da­
wna przygotowani, gdyż błp. Frostig przed 
dłuższym już czasem zachorował na leukemię, 
a stan jego zdrowia pogarszał się tak dalece, że 
przed paroma tygodniami dla wypróbowania o  
statniego środka ratunku został przewieziony 
do Berlina, a stamtąd zaś na południe do San 
Pemo. Żadne jednak zabiegi i kuracje nie pomo­
gły. W  kwiecie wieku, licząc lat zaledwie 41, zo 
stał Mojżesz Frosłig w yrw any z naszych Sze 
regów.

Błp. Mojżesz Frostig powięcił całe swoje ży­
cie ruchowi sjonistycznemn. Mało który z nas 
okazał tę niewyczerpaną pracowitość i niega- 
snący zapał na niwie pracy narodowej i społe­
cznej. Już jako student gimnazjalny organ'zo 
wał sjonistyczne kółka samokształceniowe na 
terenie całej Małopolski. W  tym celu objeżdżał 
wszystkie niemal miasta i miasteczka. Jako pre 
zes organizacji studenckiej wydał cały szereg 
publikacyj dla młodzieży i był jednym z najlep­
szych współpracowników miesięcznika „M o- 
riah". Po zdaniu matury poświęcił się w  cało­
ści pracy narodowej, zaniedbując dalsze studja. 
Osobista karjera zawodowa była dlań niczym 
w obec "pochłaniających go zadań pracy samo­
pom ocowej i odrodzeniowej. Mojżesz Frostig 
studjuje życie ekonomiczno-społeczne żydo­
stwa galicyjskiego i jest jednym z najlepszych 
jego znawców. Dola naszego drobnomieszczań 
stwa szczególnie interesuje go i do głębi przej­
muje. Jego akcje na 'rzecz szynkarzy żydów*

skich pamiętne są wszystkim, którzy tą spra-j 
wą się zajmowali. W  celu zorganizowania i u-, 
świadomienia szerokich rzesz naszego społem 
czeństwa zakłada błp. Frostig w e L w ow ie 
dziennik żydowski „Tugblat", który przyczynił 
się w  ogromnej mierze do rozbudzenia życia naj 
rodow ego śiód Żydów  galicyjskich. Z  pod je 
pióra wychodzą cenne studja: „O  sjoiniżmie‘< 
„Kwestja szynkarska*, „Sprawa konskrypejf*
,Ekonomika żydowska", W  roku 1922 wybrau 
do sejmu z okręgu przemyskiego, jest błp. Frc 
stig jednym z najpilniejszych i najzdolniejszych 
posłów nietylko żydowskich, ale wogóle sejmoj 
wych. Jego doskonałe i rawskróś rzeczow e 
przemówienia na plenum sejmu, dotyczące zwła 
szcza problemów gospodarczych państwa oraz 
społeczeństwa żydowskiego, cieszyły się poshi} 
chem i uwagą całej izby. Na polu pom ocy go-j 
spodarczej dla Żydów  polskich położył błp' 
Frostig niespożyte zasługi. W  kilku komisjach, 
sejmowych rozwijał niestrudzoną i mrówczą; 
działalność. Pragnąć przyjść z pomocą zniszczą 
nym warstwom żydostwa polskiego, wybra.1 
się przed kilku laty błp. Frostig do Ameryki. Ii 
ten epizod jego działalności połączony był & 
pozytywnymi skutkami dla bytu materialnego^ 
mas żydowskich. #

Niestety u samego szczytu Jego działalności,; 
kiedy dzięki swemu talentowi, niezwykłej en er! 
gji i twórczej inicjatywie mógł jeszcze wiele,1, 
bardzo wiele zdziałać dla żydostwa 1 sjonizmu) 
— dosięgła go choroba, która niestety nie dała: 
się uleczyć. ;

W  najgłębszym żalu rozstaniemy się z błp.-, 
Mojżeszem Frosfigiem. Zachowamy wdzięczną! 
o nim pamięć Imię Jego w yryte będzie niezaj 
pomniaoemi głoskami w historji żydostwa : ęjo* 
nizmu polskiego. Cześć Jego pamięci!

Okólnik w sprawie rozkładania na raty
zaległości podatku obrotowego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 13 2 Sin. Ministerstwo skarbu 
rozesłało do izb skarbowych następujący okól 
nik: Upoważnia się urzędy skarbowe do roz- 
kładnia na raty w granicach bieżącego budże­
tu tj. do 31 3. br. zale glości podatku przemy­
słowego od obrotu bez ograniczenia kwoty, 
ni epr zekr a czaj ą c ej jednak w 'ącznej sumie 
wraz z dodatkami samorządowemi 100 proc. 
rccznego przypisu tegoż podatku za ostatni 
rok podatkowy. W niosek rozłożenia na raty

wymaga ponad 100 proc. rocznego przypisu.’ 
który urzędy skarbowe winne przedstawić do 
decyzji właściwych izb skarbowych. 2) IJpo-; 
ważnia się izby skarbowe do rozkładania na 
raty w granicach do 1 10 br. zaległości podał-' 
ku przemysłowego od obrotu wynoszącego po-; 
nad 100 proc. rocznego przypisu tegoż poda­
tku za ostatni rok podatkowy, jednak aie prze 
kraczającego sumy 30.000 zł.

Postulaty polskich zrzeszeń rolniczych
w sprawie traktatu handlowego z Niemcami

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 13. 2. Sta. Dziś zgłosiła się do p. 
ministra rolnictwa Niezabytowskiego delegacja 
organizacyj rolniczych, która przedłożyła mini­
strowi memorjał określający stanowisko tych 
organizacyj w obec toczących się rokowań han 
dlowych z Niemcami. Memorjał ten zaznacza, 
że rolnictwo polskie jest o  tyle zainteresowane 
w  zawaraciu traktatu handlowego, o  ile traktat 
ten da istotne ułatwieniad la eksportu produ­
któw rolniczych na rynki niemieckie, inaczej

bowiem traktat ten byłby zupełnie bez warto­
ści.

W  odpowiedzi minister oświadczył, że zakres 
zagadnień, jakie traktat handlowy polsko-nie­
miecki wiiiien zawierać ,można scharakteryzo­
wać, jako pragnienie uregulowania w yw ozu ar 
tykułów przem ysłowych z Niemiec do Polski, 
oraz artykułów rolniczych i węgla z Polski do 
Niemiec. Miary tego obrotu muszą być mniej- 
więcej jednakowe jak zawsze, gdy zawierają 
traktat państwa równorzędne. I

Pan Wincenty przeholował...
Donoszą nam, że na zgromadzeniu przedw y- 

borczem odbytem dnia 8 lutego br. w  Janowi­
cach pow. tarnowskiego, b. pos. W itos omawia 
jąc sprawę urzędniczą użył następujących słów:

„W  państwie polskiem jest 250.000 urzędników 
i nikt z was tu obecnych nie może powiedzieć, 
że w szyscy są o  czystych rękach. Ja zaś wam 
powiem, że niema ani jednego". Za słowa te, 
w łaściw e .władzejoddały sprawę tę do prokura 
torjL - - - - - - -



Najważniejsze problemy państw Europy
Opinie [ terujących mężów stanu.

Pewna agencja zagraniczna zwróciła sic do 
wybitnych europejskich mężów sianu z zapy­
taniem: „Jakie są najważniejsze problemy
chwili dla państwa, które pan reprezentuje?" 
Poniżej przytaczamy kilka z nadesłanych od- 
powifidzL

AUGUST ZAŁUSKI 
Min. Spraw Zagr. Polski.

„Mamy nadzieję, że toczące się obecnie roko 
Wania w  sprawie Traktatu Handlowego mię­
dzy Polską a Niemcami położą koniec wojnie 
taryf cisowych pomiędzy obu państwami. J;.śli 
powiedzie się zawrzeć ten Traktat, damy 
przez to najlepszy dowód, że ludy przystąpi­
ły  poważnie do pracy nad tworzeniem dzieła 
twórczego i realnie pokojowego. Mniemam, że 
skoro słowo „pokój" zostało wypowiedziane 
[na ostatniem zebraniu Rady Ligi Narodów 
przez przedstawicieli tej strony Europy, w któ 
rej niebezpieczeństwa wojenne byty najbliż­
sze, —  mówię o stanie wojennym Litwy — 
przez  ten fakt odniesiono zwycięstwo, będące 
głównie dziełem wysiłku wszystkich. Był to 
prawdziw y tryumf, i biorę w nim swój udział 
(dia polityki zagranicznej Polski.
' Odnośnie do przyszłości, wobec jtysunków 
sw ten sposób ustalonych na lepszej podstawie, 
mam jaknajlepsze nadzieje. Idea pokoju opie 
ra się na ważnym czynniku, jaki stanowi Li­
ga Narodów oraz instytucje międzynarodowe, 
rozw ijające się pod je j egidą i w których Sta­
ny  Zjednoczone wzięły udział. Co się tyczy 
(stabilizacji gospodarczej, wszystką zdaje się ! 
wskazywać, że państwa będą czyniły coraz 
.większe wysiłki, ażeby się podnieść i że skoor 
ctynują te wysiłki jakby w wspólnem zadaniu 
ażeby się stać mogły jak najpomyślnicjszemi 
Tylko przez tę koordynację, opartą na uwzgłę 
dnieniu problemów ekonomicznych w ich ca­
łości, dla odsunięcia wszystkich antagoniz­
mów, skierowanych przeciwko wspólnemu do j 
brobytowi, świat będzie mógł w yjść ze swoich 
aktualnych trudności.
’ Z  tego względu jesi rzeczą użyteczną polep­
szyć, o ile to możliwe, stosunki handlowe z 
Uiiją Sowiecką, aby je j system ekonomiczny 
mógł przystosować się do lego, który góruje 
na całym świecie, ułatwiając przez to stabi­
lizację ogólną i  oddalając wszelki powód nie- 
ipewności co do przyszłości terytorjów, ajmu

jących szóstą część powierzchni ziemskiej glo 
bu.

ARYSTYDES BRIAND 
Min. Spraw Zagr. Francji.

Zosady, zawarte w Kowenancie Ligi Naro­
dów, są te same, co i zasady polityki zagrani­
cznej Francji.

Francja weszła w rok bieżący z odnowioną 
nadzieją trwania, jako siła, działająca na rzecz 
pokoju świata. Różnice, jakie mogą zachodzić 
pomiędzy Francją a siostrzanym narodem z 
poza Alp, są w toku wyrównania i możemy 
spodziewać się, że nasze stosunki z nim nie­
bawem będą ostatecznie polepszone.

Uważamy zawarcie nowego traktatu ze Sta 
nami Z jednoczonemi juko krok naprzód ku 
konsolidacji pokoju światowego, nad którym 
pracować powinni wszyscy sumienni mężowie 
stanu, nawet w wypadku, który na nieszczę­
ście może zajść, różnicy w punkcie widzenia 
na najlepsze środki do zastosowania.

Mam ufność, że pokój będzie utrzymany w 
Europie i w całym świecie. W szyscy musimy 
wysilać się, aby wpoić przekonanie, że wojna 
nie jest interesem korzystnym.

PAUL PAINLEVE 
Min. w ojny Francji.

Idea arbitrażu pomiędzy państwami i idea 
moralnego proskrybowania wojny niechybnie 
uczynią nowe postępy, bo stają się coraz bar­
dziej konieczne dla sprostania niebezpieczeń­
stwom, które nam stale grożą i kompromitują 
stosunki międzynarodowe.

PAW EŁ LOEBE
Prezydent Reichstagu Niemiec

Uczucia narodów, które mogłem sludjować 
w ciągu moich podróży, są niezaprzeczenie po 
kojowe. Zwykli obywatele, rolnicy i robotni­
cy zajmują się tylko swoją pracą codzienną i 
chlebem na jutro. Nie chcą w ojny, lecz poko­
ju. Na nieszczęście akty rządów nie są zgodne 
z  temi uczuciami. Powiększają aiągle swoje 
zbrojenia, mówiąc nieustannie o pokoju.

Stany Zjednoczone, których glos stanowi 
wielki autorytet w świecie, mogłyby wym a­
gać, aby wszystkie konwencje odnośnie do 
długów i do reparacyj zależały od rozbrojenia 
Europy, ale w tym celu rząd amerykański po­
winien zaświecić przykładem.

Ceny na Nalewkach
O rów noupraw nienie ekonom iczne kupieclw a iyd o w sk ieg o .

Sprawa rozpiętości cen zajmuje od niejakiego 
czasu opinję publiczną. Na dwóch konferencjach 
prasowych poświęcił p. minister Kwiatkowski du­
żo czasu nie tylko różnicy między cenami hurto- 
Wnemi tych samych artykułów w różnych okoli­
cach kraju, ale i rozpiętości cen w handlu detali­
cznym.

I taik płacili urzędnicy ministerstwa Przemysłu 
i  Handlu, których p. minister wysłał, aby kupo­
wali rozmaite towary w różnych dzielnicach War­
szawy, za paczkę kakao van Houtena na Nalew­
kach 1,10 zł., w śródmieściu zł. 1,40. Na Nalew­
kach w sklepie żydowskim towary są tańsze niż 
W sklepach nieżydowskicn, mino, iż Żydzi stosun­
kowo płacą wyższe podatki niż kupcy nieżydow- 
scy, mimo, iż kupiec żydowski dostaje w bankach 
państwowych o wiele trudniej kredyt niż kupiec 
nieżydowski.

Niedawno opowiadał mi kierownik wielkiej in­
stytucji bankowej w Polsce jak trudno mu przy­
chodzi dyskontować weksle kupców żydowskich 
W Banku Polskim, że przy wekslach nieżydow- 
skich nie robią mu tyle trudności jak przy weks­
lach żydowskich i garniruje weksle kupców ży­
dowskich wekslami kupców nieżydowskich, bo 
tylko wtedy ma nadzieję, że nie napołka na tru­
dności ze strony kierownika oddziału Banku Pol­
skiego.

Mimo, iż kupiec żydowski jest podatkowo wię­
cej obciążony niż kupiec nieżytjowski, mimo iż . 
kupiec żydowski nie jest jeszcze równouprawnio 
ny w uzyskaniu kredytu w instytucjach państwo- ] 
wyćh lub w Banku Polskim — towary u kupców j 
żydowskich są tańsze *

Kupiec bowiem żydowski zadawalnia się mini­
malnym zyskiem, nigdy nie wypuści kupującego 
ze sklepu, o  ile tylko może zarobić kilka groszy. 
Kupiec żydowski kalkuluje znikomym prawie zy­
skiem w odróżnieniu od kupca nieżydowskiego, 
który poniżej z góry ustalonej normy zysku nie 
sprzeda swego towaru. Kupiec żydowski jest o- 
szeżędniejszy, żyje skromniej niż kupiec nieżydo­
wski.

Prowadzono przez długi czas kampanię przeciw 
kupiectwu żydowskiemu, twierdzono, że my jeste­
śmy przyczyną drożyzny, sfery rządowe popierały 
tę kampanję przeciw kupiectwu żydowskiemu i 
starano się nas rugować z rozmaitych placówek. 
Dziś p. minister Przemysłu i Handlu przekonał 
się, że na Nalewkach u Żydów jest o  wiele taniej 
niż u nie- Żydów, że leży w interesie konsumen­
ta, by nie tyiko nie zwalczać kupca żydowskiego, 
tylko go popierać. Gdyby kupiec żydowski był e- 
konomicznie równouprawniony z kupcem nieży- 
dowskim, gdyby kupiec żydowski nie był uprzy­
wilejowany w płaceniu podatków, a był równo­
uprawniony w uzyskiwaniu kredytów, to jeszcze 
łaniej mógłby sprzedawać, co chyba leży w inte­
resie konsumenta. Szkoda, że p. minister Przemy­
słu i Handlu nie kazał przypadkowo wstąpić do 
jakiejś spółdzielni i tam zakupić towar, toby się 
przekonał, iż pomimo, że spółdzielnie mają wiel­
kie przywileje podatkowe i kredytowe, jest u nich. 
o wiele drożej niż u kupca żydowskiego na Na­
lewkach, płacącego wysokie podatki i nie mające­
go taniego kredytu.

U kupca żydowskiego jest łaniej. Kupiec żydo­
wski kalkuluje minimalnym zyskiem, gdy sprze­

daje towar w kraju, czy go wysyła zagranicę. 
Mimo to nie cieszy się poparciem sfer rządowych, 
lecz przeciwnie — starają się go rugować z pla­
cówek gospodarczych.

Niedawno zamierzało ministerstwo Przemyślu 
i Handlu wydać drogą rozporządzenia przepisy 
normujące wywóz ziemiopłodów oraz ich prze­
tworów. Ministerstwo rolnictwa chciało ująć wy 
wóz z Polski w ramy systemu koncesyjnego, mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu projektuje system 
rejestracji eksporterów. Wedle tego projektu nie 
można będzie eksportować towarów z Polski, jak 
długo województwo nie zarejestruje danego eks­
portera.

My Żydzi wiemy, co to znaczy, gdy trzeba bę­
dzie czekać na rejestrację ze strony administra­
cji. Lata miną, zanim podanie przejdzie przez a- 
lembik biurokratyczny, zanim się znajdzie podla­
nie Żyda na biurku referenta we województwie. 
Ponieważ ta rejestracja zależna jest od wymogów 
natury komercjalnej, podatkowej i technicznej, to 
nie jeden rok minie, zanim żydowski eksporter 
odpowie tym wszystkim wymaganiom, o  ile wo- 
góle odpowie.

Konjunktura nie czeka, towar musi być natych­
miast wysłany. I żydowski eksporter będzie mu­
siał szukać sobie spólnika, który prędzej trafi do 
referenta rejestrującego, mimo, iż ów spółnik me 
będzie miał tych fachowych wiadomości, które 
ma eksporter żydowski, Trzeba będzie szukać spói 
nika nie Żyda, bo tego się bardzo prędko zareje­
struje.

Eksporter żydowski zna dokładnie rynki zaku­
pu i sprzedaży towarów, wie jak najdokładniej, 
gdzie w kraju można jakiś towar dostać i nie tyl­
ko, które kroje, ale nawet które okolice zagranicą 
kupują ten lub ów gatunek towaru. Zagranica! 
ma pełne zaufanie do eksportera Żyda, Zna go Ja­
ko solidnego, punktualnego dosta-woę.

Żyd eksporter zdobył już nie jeden rynek zoytu 
dla towaru polskiego, wytrzymując nawet konku­
rencję na tych rynkach z eksporterami zagrani­
cznymi. Kupcy żydowscy zdobyli kanadyjski* 
rynki zbytu dla polskiej koniczyny. Niemcy kupo­
wali u nas koniczynę, czyścili ją u siebie i sprze­
dawali ją w Kanadzie jako niemiecką koniczynę. 
Żydowscy eksporterzy wyparli Niemców z rynku 
kanadyjskiego, mimo iż niemiecki eksporter ma 
pełne poparcie rządu niemieckiego, ma tam,! kre­
dyt i nie płaci podatku obrotowego od eksporto­
wanego towaru. Udało się to nam, bo byliśmy mir 
mo trudnego i drogiego kredytu i wysokich podat­
ków tańsi. Kupiec żydowski zadawalnia słę ma­
łym zyskiem.

I w kraju i zagranicą sprzedaje kupiec żydow­
ski taniej. W interesie konsumenta krajowego i 
bilansu handlowego leży, by kupiec żydowski był 
zupełnie równouprawniony, by korzystał ze 
wszystkich ułatwień kredytowych, by nie był 
podatkowo więcej obciążony niż kupiec nie żydo­
wski.

P. minister Kwiatkowski przekonał się, że ua 
Nalewkach jest o- wiele taniej niż u kupca nie ży­
dowskiego. Gdy dalej będzie badał różnicę cen, to 
się przekona, że żydowski kupiec sprzedaje w kra! 
ju taniej niż kupiec nieżydowski, że handel zagra­
niczny obsługiwany przez Żydów jest korzystny 
dla państwa. Może zmieni saę stanowisko ster 
rządzących do kupiectwa żydowskiego i  W intere­
sie konsumenta krajowego i bilansu handlowego 
przeprowadzi rząd równouprawnienie ekonomicz­
ne kupiectwa żydowskiego.

Dr. F. Rorenstreich.

Ciekawy wyrok w sprawie spo­
czynku sobotniego w Tel-Awiw

Jerozolima. 13. 2. ZAT. Sąd okręgow y w Jaf 
fie skasował kairę pieniężną, wymierzoną kup­
cow i w Tel Awiw Altschu terowi za przekroczę 
nie rozporządzenia zarządu miejskiego w Tet 
Awiwie o  przymusowem zamykaniu sklepów, 
w  sobotę. Alłschuler został skazany na dwa 
funty grzywny. Wspomniane rozporządzenie zo 
stało swego czasu zatwierdzone przez w y so ­
kiego komisarza. Adwokat Altschnlera wyka­
zał jednak w  sądzie okręgowym  w  Jaffie, że 
rozporządzenie to pozostaje w  sprzeczności z  
artykułem 15. mandatu palestyńskiego, który 
zapewnia wszystkim mieszkańcom kraju zupeł­
ną swobodę sumienia bez różnicy rasy, refflgfi I 
języka. Rozporządzenie to, jak stwierdził adw o 
kat AltschuHera, czyni różnicę w stosunku do 
mieszkańców Tel Awiwu, gdyż tylko Żydom 
zabronione jest pracować w  sobotę. Sąd okręgo 
w y w  Jaf fie podzielając w yw ody adwokata «■ 
nieważni! wyrok pierwszej instancji.
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Podziękowanie.Plugawa napaść na Gimnazjum Hebrajskie
w Krakowie

Zam iast spraw ozdania z n ied z ie ln eg o  posiedzen ia  kahału.
Na niedzielnem posiedzeniu Kaliatu ośmielił się 

Członek rady wyznaniowej p. Lilienthal w plugawy 
i nikczemny sposób napaść na Gimazium Hebrajskie 
m Krakowie — chlubę i nadzieję całego żydostwa 
krakowskiego. P. Lilienthal do tej chwili nie docze­
kał się jeszcze wzmianki o swych „przemówieniach" 
kahalnych na lamach naszego pisma, mimo iż nad 
sylał nam nagubywaczy (służymy faktami i nazwi­
skiem), którzy błagali, żeby nie zawstydzać p. Li- 
lienthala konsekwentnem przemilczaniem jego „wy­
stępów" kahalnych. Nie pomagało. P. Lilienthaia u- 
ważaliśmy i uważamy nadal za człowieka, który 
gdzie jak gdzie, ale w radzie gminy ż y d o w s k i e j  
nie powinien byi się znaleść. Dla nas tedy p. Lilien 
ithai nie istniał. Przyznajemy to otwarcie. Uważali­
śmy. że trzeba było być wyzutym z wszelkiego po 
czucia najprymitywniejszego smaku, żeby tego ro­
dzaju „osobistość" umieszczać na liście kandyda­
tów kahalnych n a w e t  bloku agudo-asymilatorskie 
go!

Ale nareszcie się p. Lilienthal doczekał. Nazwisko 
jego znalazło się w „Nowym Dzienniku"!

Na ostatniem posiedzeniu kahału w czasie tzw. 
„dyskusji budżetowej" (pożal się Boże, co to za 
„dyskusja1' !) p. Lilienthal odczytał jakiś nędznie 
spreparowany elaborat, napisany niechlujną polszczy 
utm, przyczem — iak wspomnieliśmy już na wstę­
pie — napadł w ohydny sposób na Hebrajskie Gim­
nazjum w Krakowie. Gdyby p. Lilienthal w t a k i e j  
polszczyźnie odpowiadał na egzaminie wstępnym do 
ił. klasy gimnazjalnej w ł a ś n i e  w naszem gimna­
zjum, byłby bezapelacyjnie ścięty1 ‘i otrzymałby sąż 
(listę „pięć"!

Czytelników naszych prosimy o zwolnienie nas z 
obowiązku przytoczenia słów, których p. Lilien- 
thal użył, mówiąc o Gimnazjum Hebralskiem i jego 
Wychowankach. Niecn nam wolno będzie zadowol- 
rió się jedynie stwierdzeniem, że użył określeń, za­
czerpniętych z gwary — delikatnie mówiąc — ryn­
sztokowej. Podobno pan ten jest nauczycielem w 
Jednej ze szkół ludowych w Krakowie. leśli to pra­
wda — to po trzykroć blada jego uczniom i Co z

Pisaliśmy onegdaj obszernie o berlińskim procesie, 
którego głównym bohaterem jest 18-1 etni gimnazja- 
sta Paweł Kram. Pr-oces ten ze względu na swoje 
tło wzbudza w Niemczech olbrzymie wprost zain­
teresowanie. Prasa przepełniona jest szczegółami, 
najlepsi pisarze niemieccy piszą na marginesie tego 
procesu swoje refleksje.
1 Bohaterką procesu jest przedewszystfciem Hilda 
Scheller. Rodzice uznali za stosowne powołać leka­
rza, który zbadi t, czy Hilda jest jeszcze dziewicą. 
Przesłuchany na rozprawie lekarz orzekł, te Hilda 
nie straciła swego dziewictwa. Obrona usiłowała 
podważyć to orzeczenie, wskazując, że prywatny le 
karz nie może być w tej sprawie miarodajny. Szcze 
Kół ten dla samego procesu jest zupełnie obojętny, al 
bowiem Paweł Krauz nie jest wcale oskarżony o 
uwiedzenie 16-1 etni ej Hildy, lecz o zamordowanie, 
względnie współudział w mordzie Hansa Stepnana. 
Chodziło jednakowoż o stwierdzenie wiarygodności 
świadka, którego zeznania stanowią na razie jedyny 
materjał obciążający Pawła Kranza. Przesłuchana 
bowiem pod przysięgą, jako świadek Hilda zeznała, 
że w krytycznym momencie, gdy jej brat GiFuher 
zbiegł do sypialni, stała w kurytarzu, a Paweł we 
drzwiach. Hilda chciała pobiegnąć do sypialni, a Pa 
weł zatrzymał ją we drzwiach.

Ciekawe są zeznania Hildy tyczące się jej stosun 
ku do oskarżonego. Z początku oświadczyła, że lito 
wala się nad Pawłem Krauzem i że przybyła, sama 
w nocy do jego pokoju, by mu przynieść kołdrę. W 
krzyżowym ogniu pytań przyznała jednak się do te­
go, że popchnęła ją też namiętna potrzeba pieszczot 
i całusów. Na drug-' dzień zapłonęła atoli taką samą 
gwałtowna potrzeba pieszczot i całusów, ale już w 
stosunku do Hansa Stephana. Ogarnęło ją to z całą 
siłą, że nie mogła nad sobą zapanować i wprowadzi 
la Stephana w tajemnicy przed bratem do pokoiku, 
iW którym siato tylko jedno łóżko. Prze pędziła z nim 
razem noc, ale chociaż Stephan kilkakrotnie nale­
gał, by mu się zupełnie oddała, nie doszło między ni 
roi do ostateczności. O Gflntherze zaś opowiedziała, 
te kilkakrotnie się pudrował ł s zmlmkoual 1 loblal 
się przebierać w je! suknie. Raz nawet zjawił się w 
Mahc-w w łazienkach kobl-cych, przebrany jako 
falerwczyua, "

nich wyrośnie, jeśli wychowuje ich pedagog tego sty 
lu?l

Należy wyrazić zdziwienie, żb prez. Landau, któ­
ry przewodniczy! posiedzeniu, nie wyprosił tego pa 
ma za drzwi, a przynajmniej nie przywołał go do 
porządku!

Niestety taik się złożyło nieszczęśliwie, że z po­
śród 3 sjonistów, zasiadających w kahale żaden me 
mógł być obecny na posiedzeniu niedzielnem (dwaj 
z powodu Konieczności przemawiania na zgromadzę 
niach wyborczych, trzeci z powodu nieobecności w 
kraju), by dać należytą odprawę kalumniatorowi. 
Ogólnie wiec spodziewano się, że zabierze głos p. 
wiceprezydent F;schlowitz, który niedawno przecie 
jeszcze śpiewał peany na cześć Gimnazium Hebraj­
skiego podczas uroczystego otwarcia nowego gma­
chu szkolnego. Istotnie, p. dr. Fischlowitz zapisał się 
do głosu, polemika jego jednak wypadła zbyt delika 
tnie, obracała się w sferze akademickiej dyskusji, 
iednem słowem wypadła — blado.

A należało powiedzieć panu Lilienthalowi: h a n d s  
o f f !  Należało powiedzieć, że nie dorósł jeszcze do 
tego, by mówić o instytucji, którą się szczyci społe­
czeństwo żydowskie, on, Który przy każdej sposobno 
ści podkreśla, że znajduje się poza nawiasem żydo­
stwa, on — ostatni Mohikanin asymilacji wetującej!

Wobec tego, że bezwstydny atak na szkołę hebraj 
ską w Krakowie, nie został na posiedzeniu kahału 
odparty, że hańba skandalicznego wystąpienia p. U - 
lienthaJa nie została zmazana, obecny na zgromadzę 
niu z przykrego obowiązku sprawozdawca naszego 
pisma, który szczyci się być wychowankiem tejże 
szkoły, opuścił demonstracyjnie salę obrad, nie mo­
gąc znieść zatęchłej atmosfery, którą p. Lilienthal 
wniósł do dyskusji.

Czytelników naszych przepraszamy więc za to, że 
nie znajdą na łamach naszych sprawozdania z dal­
szego przebiegu niedzielnych obrad kahału. Możemy 
tylko naszych Szanownych Czytelników zapewnić, 
że nic przez to nie — tracą.

Dawid Lazer.

Obrona wykazała, że Hilda utrzymywała Jeszcze 
poza Pawłem i Stephauem stosunek z niejakim Fri- 
łzem Markusem. Hilda do tego się przyznała i opo­
wiedziała, że Markuse jest obecnie uczniem gimna­
zjalnym. Okazuje się, że Markuse już porzuci! szko­
lę, by przygotować się do' zarodu bokserskiego.

Przesłuchano jeszcze dra Weissa, wiceprezydenta 
policji, którego zeznania przedstawiają Hildę, jako zu 
pełną kłamczynię i dziewczynę pozbawioną zupełnie 
uczuciowości. W tymsamym duchu zeznała też fun­
kcjonariuszka policji pani Wicking. Zeznania tej osta 
łniej rzucają też dziwne światło na rodziców, tj. na 
starych S chellerów. W dzień po mc rdzie, ojciec zaj­
mował się odgadj wamffrn krzyżówek i ubolewał tył 
ko. że cała aferą może zaszkodzić jego interesom.

Bardzo ważne były zeznania przyjaciółki Hildy 
i Gunthera, tj. EILinor Rattt Jej zeznania były dla 
oskarżonego Kranza znacznie korzystniejsze. Świa­
dek zeznaje, że nie jest prawdą, względnie nie może 
sobie absolutnie przy pomnieć, by Paweł zatrzymał 
Hildę we drzwiach. Na usilne pytania obrony doda­
je, że nie widziała wcaie tego. by Hilda poszła za 
Pawłem. Między jej zeznaniami a zeznaniami Hildy 
za_hodzi sprzeczność, Hilda bowiem zeznała, że w 
krytycznym momencie była w kurytarzu, podczas 
gdy Ellinor stanowczo utrzymuje, że była w pokoju 
kąpielowym. Przeprowadzono konfi ontację świad­
ków. Ellinor Rattd została zaprzysiężoną, a ta oko­
liczność wywarła na mą tak silne wrażenie, że jej 
zeznania sa bardzo ostrożne. Widocznie obawia się 
krzywoprzysięstwa, dlatego cofa każde słowo, a na 
stępnie popada nawet w spazmy płaczu.

Podczas zeznań świadka Paweł Rranz był tak da 
lece osłabiony, że musiano przerwać na godzinę roz 
prawę. Przewodniczący zezwoli? Krauzowi, by przy 
słuchiwał się rozprawom w pozycji. leżącej. Wnie­
siono go więc na noszach. Paweł Krauz nie przyj­
muje prawie żadnych pokarmów, a stan jego zdro­
wia jest bardzo kiepski.

Echo procesu odbiło się Już nawet w parlamencie 
niemieckim. Niemiecko narodowy poseł dr. Mmmm 
postawił wniosek, by wszelkie procesy tyczące się 
płciowego żyda młodzieży odbywały się z wyklu­
czeniem pubMczności. Sprzeciwił się temu wniosko­
wi socjalistyczny poeel nttłmaa, który e. .n o  zaatako

Rodzina bl. p. aptekarza Mr. Karola Jtśnk
nie będąc w  stanie każdemu z osobna podzię­
kow ać za wzięcie udziału w  oddaniu ostatnie! 
przysługi drogiemu Zmarłemu, jskoteż za «ry* 
rażone słowa pociechy, składa tą dirogą serde* 
czne „B óg zapłać". 401*5

Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI

Przed premjerą „Mirele Eftos"*
Nie ma jeszcze wyczerpującej mouogi afje" ® 

Gordonie. Pisali o  nim dorywczo Pry łucki, Ko­
br in we swych „Wspomnieniach żydowskiego dnt 
maturga; Gorin w swej dwutomowej historjil ży­
dowskiego teatru, wyczerpującej jednak monogjw 
fji o  Gorditue nie mamy A szkoda wielka, bot 
ten dawny Tołstojowiec był po Gt ldfadenhc dra- 
gim budowniczym żydowskiego teatru. Nie może­
my sobie wyobrazić wprost żydowskiego teatru 
— bez Gordina. Twórczość jego była pi^ełoiuern 
między dawnym „bałaganem" a nowym w  euro- 
pejskiem znaczeniu teatrem.

Koroną jego twórczości była „Mirele EfxOs". 
Ta żydowska arystokratka jest przedewszysft- 
kiem kochającą matką. Wszystko dzieciom uwoomr 
oddaje by stać się potem jakimś kobiecym Learem 
Nie jest to tylko rola, ale człowiek żywy, zam­
knięty w sżraszJiryem kole udręki.

A rola jesr wspaniała, kiedyś kreowała ją E  
R. Kamińska, później nikt nie odważył się jej grać 
Murn wrażenie, że p. Poto< ka ma prawo do tej 
odwagi. Będzie to napewno wzruszając-,, kreacja 
wielkiej artystki. M. K.

- ■ »  —
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś wet 

wtorek i wszystkie następne dni tygodnia „D ima 
Kameljowa‘‘ z p. Słarską w  roli tytułowej i dyr.! 
Nowakowskim jako Armandem. j

— KONCERT WILLY BURMFSTRA, najsłyn­
niejszego skrzypka obecnej doby, odbędzie się W 
KiaJ.owie we środę, 15 b-n. *v Starym Te itrze ot 
godz. 8 wieoz W  programie najcelniejsze utwory* 
skrzypcowe, którymi Burmester oczarowuje tłu-* 
my publiczności.
„REINECKE FUCHS" PRZEŁOŻONY NA JĘZYK HE 
BRAJSKI. Poeta hebrajski Saul Czernichowski któJ 
ry mieszka obecnie pod Berlinem, przełożył na je 
zy*c hebrajski poemat Goethego „Petoeke Fuchs“ j 
Pozatem Czernichowski przetłumaczył również na 
język hebraiski „Iljadę" ł „Odysee” Homera z zacboi 
wa^iem formy poetyckiej oryginału. Wspomtrme 
dzieła znajdują się już w druku.

SŁOWNIK ŻYDOWSKO-ESPERANCKI. Esperan­
ty sta żydowski Kał z w Mińsku ułożył słownik ży»- 
dowstotaperancki. Jak wiadomo, istniej e w językw 
esperanckim znaczna literatura przełożona z żydo­
wskiego 1 hebrajskiego. Twórca esperanta dr. Za­
menhof przełożył jeszcze w roku 1910 na esperanto 
„Gimnazjum" Szolem Alejchema. Zamenhof przetło­
maczył rówiFeż ra esperanto Pięcioksiąg, Psalmy I 
inne. Na esperanto zostały przełożone różne dzieł i 
Bladika, Szaloma Asza i J. L. Pereca, Dawida Frysz 
mana, J. Szteanberga 1 J. Lejzerowicza.
REPERTUARY TEATRÓW  ERAKOWSKICn, 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
(pocz o  godz. 8‘15 wierz.)

Wtorek; p. Lidja Potocka w sztuce: „Mirele
Efros‘‘ {premjerą).

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO
(pocz. o  godz. 7‘30 wiecz.)

Wloret .: „Dama Kameljowa".
Środa: Jhuna Kameijowa".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**
(pocz o  godz. 730 wlecz.)

Wtorek: „Dwmj złodzieje".
Środa: „Dwaj złodzieje".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Serce" (Mary Pickford).
CORSO: „Władczyni Libanu".
NOWOŚCI: „Gehenna jeńca" (Pola Negri).
SZTUKA: „Zięć firmy Cohn"
UCIECHA: „Geaenna miłości" (Książę i bolsze­

wik).
WANDA: „Zdrada w  Galicji". \
WARSZAWA: „Chińska papuga**.

wał przewodniczącego procesu. Dittman zarzucił 
przewód liczącemu, że odebrał przysięgę od 16-łet- 
itlej Hildy, a następnie zrnu zał a  do zeznań, które 
są bardzo delikatnej natury. Dłttman nazywa ten 
proces wprost skandalem. Wniosek przyjdzie w 

najbliższych dniach pod obrady seniorów trakcyj par 
i amootftfoycihę

Berlfttska tragedia dzieci
.Wiarygodność Hildy Scheller. — Litość, cży namiętność? — Brutalni rodzice. — Zaprzysiężona pr: 

jaciótka. — Oskarżony na noszach.. — Echa w parlamencie.



|fr. 46 „NOWY D7IENNIK" środa 15 II. 1958 Str. 9
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Szybko oslaga sie  ceE, j« iii d o  
prania  uł»wa slp d o b re g o  m ydła.

MYDŁO KOMETA
TRZEBINIA

nsdBfe sfes wyśmienicie d o  prania w twardej wodzie.

Imponujący przebieg 
Żywiołowa

Kraków, 14 lutego, 
unegdajsze zgromadzenie przedwyborcze, odby­

te W- synagodze „Szeejrith Bnej Eraune1' zmieniło 
się w żywiołową manifestację na cześć czołowe­
go. kandydata. Zjednoczenia narodowo- żydowskie­
go, b. pusła dra Ozjasza Thona.

Do wyborców, którzy wypełnili całkowicie wiel 
ką synagogę, przemówił Dr. Chalm Hilfstam, 
prostując fałszywe wieści, rozsiewane tendencyj­
nie przez garstkę przeciwników listy nr. 17. IV i- 
tnientu Zjednoczenia naroaowo- żydowskiego 
stwieidził dr. Hilfstein w doskonałym wywodzie, 
i© niema mowy o  zrzeczeniu się mandatu krakow­
skiego ze .itrony posła dra Thona. Dr. Thon dum- 
dy jest z tego, że jest przedstawicielem żydostwa 
Krakowa i pragnie nadal pracować dla dobra lu 
dności żydowskiej w Polsce. Ci, którzy rozsiewa­
ją inne wersje, liczą na omamienie i ignorancję 
ludności żydowskiej. Społeczeństwo żydowskie 
nie powinno dawać posłuchu różnym intrygan­
tom politycznym, a skupić wszystkie głosy na je­
dynie realnej liście żydowskiej, liście Zjednoozc- 
nin narodowo żydowskiego (nr. 17)

Po wyborze przewodniczącego w osobie p. Hal- 
pcrua wygłosił przemówienie doskonały mówca 

R Ś.BIN KLUEGER (Mizraehi)
Mówca zaznacza, że dzień wyborów do sejmu i se­
natu jest nietyłko dniem, w którym rozstrzyga się 
kwestja, kto godnym jest reprezentować społe­
czeństwo, ale takie kto przedstawia siłę. Jest to 
egzamin nietyłko dla wybieranych, lecz także dla 
wyborców, Rząd liczy się tylko ze siłą, jakie dane 
społeczeństwo przedstawia. Nie zna on sentymen­
tów. Jeśli Żydzi będą przedstawiali w przyszłym 
sejmie pewną siłę, jeśli będą mieli silną repre­
zentację. to rząd będzie liczył się z interesami i 
potrzebami ludności, żydowskiej. Przez dziewięć 
łat s imoJzielnej narodowo- żydowskiej polityki 
blolanO uzyskać wśród ciężkich warunków uzna- 
bie postulatów ekonomicznych, politycznych i kul- 
turalnycn społeczeństwa żydowskiego. Z trudem 
udało sie wywalczyć posłom żydowskim to uzna­
ni*. Ale od uznania do realizacji prowadzi dalsza 
uciążliwa djrog„, na której przewodzić mogą tyl­
ko ca, którzy dotąd godnie reprezentowali żydo- 
stwo polskie i którzy zdobyli sobie nawet u 
swych przeciwników szacunek i poważanie. Nie 
należy sądzić, że obecnie, kiedy ster państwa spo­
czywa w rękach rządu liberalnego, niema już wła­
snych interesów żydowskich. Mówca wskazuje na 
prżykładzie p. Wiślickiego i ks. Janusza Radzi­
wiłła, że daleki jest jeszcze czas, w którym repre­
zentanci społeczeństwa żydowskiego będą mogli 
i  chcieli wziąć w obronę specyficzne interesy ży­
dowskie. Totaż W tej chwili, polityka żydowska 
musi być nadal samodzielną Nie należy wierzyć 
tym, którzy twierdzą, że rabini wzywają do po­
rzucenia samodzielnej polityki żydowskiej. Czynią 
to nie rabini, bo ci dalecy są od konfliktów poli­
tycznych, ale macherzy polityczni, którzy z rabi­
nami nie mają nic wspólnego. Rabini nie stoją 
poza społeczeństwem żydowskiein, lecz stanowią 
jego integralną część. Rozumieją jego położenie, 
Współczują w jego cierpieniach i wiedzą doskona­
le, Że tylko własna polityka żydowska może przy­
nieść ulgę w clężkiem położeniu społeczeństwa 
Żydowskiego. Wskazując na kandydaturę posła 
dra Thona powiada mówca, i* 
nła kazau dzielnica iv Polsce może się poszczycić 

takim kandydatem

dwóclr masowych zgromadzeń ludowych.— 
manifestacja na cześć Dra Thona.
Człowiek o krystalicznie czystym charakterze, 
rozumiejący jak nikt inny duszę ludu żydowskiego 
długoletni przywódca żydostwa polskiego, wierny 
i wytrwały obrońca jego praw-, doskonały pisarz 
i mówca wzbudzający szacunek nawet u najwięk­
szych przeciwników — oto kandydat żydowski w 
Krak owie/ą^Dlugo trwale oklaski i owacje na cześć 
dra Thona). Mówca kończy apelem, by nie zdzie- 
rać szat szacunku z żydostwa polskiego i starać 
się wszclkiemi siłami, aby poseł dr. Thon repre­
zentował nadal społeczeństwo żydowskie w par­
lamencie polskim.

Przemówienie rabina Klilgera przeplatane licz- 
nemj cytatami hebrajskiemi przyjęli zebrani z ży­
wym aplauzem.

Z kolei zabrał głos owacyjnie witany 
ilr. Dawid Bulwa, 

klóry w dłuższej świetnej mowie wskazał na zna­
czenie demokracji w życiu narodu. Wybory nie są 
tylko kwestją ambicji, nie dla ambicji poświęcają 
pi zy wódcy żydowscy, wiele sił w czasie akcji wy­
borczej i podczas pracy parlamentarnej. Chodzi tu
0 ciągłą i nieustanną walkę, o życie lub śmierć. 
Jest lo walka wszystkich przeciw wszystkim. 
Jedni pragną uszczuplić siły drugich, by kosztem 
ich zdobyć wyższe stanowisko. Di udzy bronią się 
zawzięcie, liczą na osłabienie sił u przeciwnika
1 w ten sposób zyskują pewne ustępstwa. Żydzi 
są mniejszością narodowa, która pierwsza pozna­
ła, że jak długo prawa mniejszości narodowych 
nie zostaną zagwarantowane, tak długo niema 
całkowitego pokoju w Europie. I rozpoczęła się 
Walka o prawa Żydów w Polsce. Bezpośrednio 
po powstaniu państwa polskiego Polacy odnosili 
;>]ę do społeczeństwa żydowskiego z nienawiścią 
i z niechęcią. Jedno oszczerstwo pojawiało sie po 
drugiem. Zarzucano Żydom różne grzechy i w 
konsekwencji tego dążono do ich ekonomicznego 
i politycznego zgnęl/enia. I tu rozpoczyna się wła 
ściwa działalność posła dra Thona. Od pierwszej 
chwili postawił on sobie za cel
pracę nad pokojowem współżyciem między społe­
czeństwem polskicm a społeczeństwem żydow­

skimi.
Trudna to była walka, bo w grę wchodziły prze­
sądy i agitacja antysemicka. Ale poseł Thon wy­
trwale szedł w raz obranym kierunku. Sterał swe 
siły w walce o prawa żydostwa, ale idea jego 
zwyciężyła. Nastroje wśród sfer rządowych, a 
także wśród społtczeństwa polskiego uległy w po 
równaniu z okresem przed 9-ciu laty znacznej 
zmianie. Jest to zasługa w pierwszym rzędzie po • 
sła dra Thona, który za cały swój trud zdobył 
dla siebie — najwyższe uznanie i szacunek wszyst

kich bez wyjątku ugrupowań* społeczeństwa poi- 
skiego, reprezentowanych w sejmie polskim. (0- 
iclaski). Jako atut przeciwko postowi wysuwają 
jego nieliczni i ośmieszający się przeciwnicy ten 
rzekomy fakt, że zdrowie posła Thona me pozwa­
la na wykonywanie mandatu. Ale poseł dr. Thon 
sterał swoje zdrowie dla nas, chory był z uciążli­
wej pracy dla społeczeństwa żydowskiego, pono 
sił dla nas ofiary! O tern wydają się zapominać 
przeciwnicy. A dziś, kiedy zwraca się ponownie u 
zaufanie do społeczeństwa żydowskiego, odważa­
ją się jeszcze jakieś grupy występować przeciw­
ko niemu. Społeczeństwo polskie pa/trzy z podzi­
wem na reprezentację sjonistyczną w sejmie, Z u- 
Gnaniem i szacunkiem odnosi się do ich pracy, c<J- 
niąc ich ofiarność, poświęcenie i bezintereso­
wność. Te cechy uwypuklają uajłepaej charakter 
posła dra Thona. Dziwić się należy, że znaieilt 
się Żydzi, którzy odważyli się wystawić żydow­
ską kandydaturę przeciwko posłowi drowi Tho- 
nowi. Nie chodzi tu o  partje lewicowe, które fa­
ktycznie stoją w baidzo luźnym kontakcie z żytko* 
stw-em. Ale grupa „polityków" Agudy znalazła W 
.-obie odwagę, by wystawić własną listę 1 Ly zła­
mać solidarność społeczeństwa żydoyi. skiego! Jest 
lo czyn potępienia godny nietyłko ze względu pal 
chęć osłabienia szans uzyskania jednego mabdatu 
żydowskiego z Krakowa, ale ze względu na to, d 
do niedawna chciała Aguda, by poseł dr. Thon fi* 
gtu ował jako czołowy kamdj dar także ich h«ty ai 
obecnie występuje przeciwko jego ka dydiihwza, 
Jest to podwójna bućhaiterja, znana z taktyki te­
go „stronnictwa'1. Mówca zwraca uwagę, że przy* 
szły sejm be cizie konstytuanta, że rozstrzygną się 
w nim zasadnicze zagadnienia życia spoteczmego. 
Konstytucja daleko jest jeszcze od realizacji, a! 
przed przyszłymi posłami staje znowu trudna* II 
ciężka praca. Kraków należy do tych nielicznych 
miast w Polsce, które mogą przeprowadzić mau­
łu I żydowski. Żydzi w Krakowie są w tem s-Cfc- 
sliwem położeniu, że mają tak godnego kandyda­
ta, jakim jest poseł dr. Thon. Nie należy iść ęti 
lep zwodniczych haseł, lecz staj ać s'ę o uratowa­
nie mandatu żydowskiego z Krakowa. 'Wszyscy 
powinni się stać agitatorami i walczyć o zdobycie 
'mandatu d ii dra Thona.

Znakomite przemówienie p. dra Bulwy nagro­
dzili zebrani długotrwałemu oklaskami.

W dyskusji nad referatami zabrali głos repre­
zentant Buridu i Agudy. świetną odpr-aWę obydwu 
inowcom dał dr. Hillstein, poczem przyjęto rezo­
lucję, wzy wającą ludność do solidarnego głosowa 
nia na listę Zjednoczenia narodowego (Nr, 17) % 
czołowym kandydatem posłem Drem Thonem iw 
czele.

Masowe zgromadzenie
w bożnicy „Ahawa! Raim" z udziałem Dra Thona.

Jak już we wczoi ajszyin numerze naszego pi­
sma pokrótce donieśliśmy, masowe zgromadzenie 
przedwyborcze w rzęsiście oświetlonej, pięknie 
przebudowanej, obszernej sali bożnicy ..Ahawal 
Raim'1 przy ul. Szpitalnej przybrało imponujące 
foimy elementarnej manifestacji żydostwa Kra ­
kowskiego za kandydaturą b. posła Dra Thona 
na czele listy nr. 17.

P. Dli HILFSTEIN, 
zagajając zgromadzenie, zobrazował obecną sytu

.reję wyborczą na tle z jednej strony wyborów do 
poprzednich sejmów Rzeczypospolitej,' a z drugiej 
na Ile niskich i przewrotnych amhioyjek poszcze­
gólnych jednostek, które mają odwagą porywać 
się z motyką na jedynie realną listę żydowską w 
Krakowie. Że jednak szkodnicy ci nie mają ża­
dnego programu, a żydostwo narodowe występu­
je i tym razem z programem, który nietyłko że 
w ciągu rO-letniej ewolucji sprowadził za sobą 
odmianę i przeobrażenie życia żydowskiego, ale
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fctory głęboko zakorzeniony jest wręcz w całej 
fiotyeli czas owej hi stor ji żydostwa, przeto jasnem 
jest, że i do nowego sejmu pójść musi z ramienia 
żydostwa krakowskiego człowiek o  niezwykłych 
Zasługach dla sprawy żydowskiej, człowiek uo­
sabiający pełną sukcesu, ais i niezmordowanej 
pracy politykę narodowo żydowską.

Do słów Dra Hilfstedna nawiązuje też przewo- 
Eniczący zgromadzenia wiceprezes stowarzysze­
nia rękodzielników żydowskich i jeden z kandy­
datów listy nr. 17,

P. IZRAEL ABRAHAM ER, 
który wskazuje m. in. na posłuch, jakim cieszył 
się zawsze w sejmie i n rządu b. poseł Dr Thon, 
ilekroć zabierał głoś lub interweniował. Głos zaś 
■zabierał b. pos. Dr Thon i interwenjował niezli­
czoną ilość razy, mając zawsze na oku jedynie 
dobro narodu żydowskiego, jako całości. Nic też 
dziwnego, że żydostwo krakowskie umie należy­
cie cenić i kochać nad wyraz zasłużonego przy­
wódcę i że da temu dobitny i solidarny wyraz 
IW dniu 4 marca, tj. w dzień wyborów na sejm.
W  dłuższiem i znakorniitem przemówieniu oświad 

Cza
DR I. SCHWARZBART,

że w ciągu trzech tygodni dzielących nas jeszcze 
od wyborów na sejm ważą się losy o  mandat ży­
dowski, losy, które rozstrzygną się w dniu 4 raar- 
Ca. W dniu tym rozstrzygnie się, czy żydostwo 
krakowskie wyśle jako swego reprezentanta w 
parlamencie człowieka o  co najwyższych warto­
ściach intelektu, kultury, politycznego doświad­
czenia,człowieka na najwyższym poziomie tak 
banki i wiedzy, jak etyki i charakteru, niestru­
dzonego i tak bardzo zasłużonego bojownika, czy 
'cż  choćby nieoddaniem jednego tylko głosu przy 
Czyni się samo, własnemi rękami do utrącenia 
mandatu żydowskiego z Krakowa. Mówca wierzy 
Że żydostwo krakowskie nie stanie w połowie 
drogi i  solidarnem oddaniem głosów na listę 
tor. 17 z b. posłem Drem Thonem na czele, kieru- 
fjąc się dobrze zrozumianym interesem własnym, 
Ż ogólno narodowym, wyśle do przyszłego sejmu 
Człowieka, który z poświęceniem własnych sił i 
tłwego zdrowia stał zawsze wytrwale i czujnie 
ba straży interesów i potrzeb żydostwa w ogóle, 
te Żydostwa polskiego w szczególności. Wszak nie 
kto inny, jak właśnie Dr Thon zasiadał w komisji 
konstytucyjnej i wielką swoją wiedzą, wytraw- 
(nem doświadczeniem, wysokim autorytetem przy­
czynił się do równouprawnienia żydostwa, jako 
narodowości i do włączenia do konstytucji pol­
ickiej tak dla nas doniosłych art. 110 i 111. Poli­
tyka narodowo żydowska sprowadziła bowiem za 
‘sobą zupełne przewartościowanie przed wojen ne- 

wegetowania „koncesyjnego*1 i panoszenia się 
chwastów jednostkowych amMcyjek, „wygód“ II 
egoizmów. Toteż wybosry obecne stać się muszą 
taałeżytą do ostatniego głosu solidarną odprawą 
dla wszystkich tych przewrotnych ambieyjek, 
które odważyły się przykładać swe ręce do nad­
wątlenia mandatu żydowskiego z Krakowa i u- 
Cządzenia dla społeczeństwa polskiego odgrzeba­
nego, przedwojennego „majufesowego‘‘ widowi­
ska. Nie możemy sobie żadną miarą pozwolić na 
„szkacheniunes" dla ambitnych grupek, które 
chcą się móc chwalić, że otrzymały po kilkadzie­
siąt jgosów.
’ Mówca kreśli z grubsza wszystkie, nieprzeliczo 
be zasługi b. posła Dra Thona, zwracając uwagę 
ba żywy ich oddźwięk w całej Polsce aż po naj­
skrajniejszych antysemitów, którzy też musieli 
Chylić czoła przed wybitną indywidualnością b. 
posła Dra Thona. Nic też dziwnego, że każdy 
E Zebranych — zwrócił się Dr Schwarzbart do ma 
•owo zgromadzonych wyborczyń i wyborców — 
bietylko sam musi oddać głos na b. posła .Dra 
SThona, ale też stać się w najlepszem tego słowa 
Znaczeniu — agitatorem i budzicielem prowadzą­
cym do urny wyborczej w dniu 4 marca wszyst­
kich bez wyjątku, starych i młodych, nawet cho­
rych i  kaleki, by w statystyce głosów oddanych 
aa 17-tkę nie zabrakło ani jednego żydowskiego 
głosu. (Huczne oklaski).

Po przemówieniu Dra Schwarzbarta zjawia się 
przywitany kilkuminutową długotrwałą burzą nie 
milknących gromkich oklasków b. poseł Dr Thon. 
Świetne pod każdym względem i głębokie przemó­
wienie b. posła Dra Thona przytaczamy w stre­
szczeniu na naczelnem miejscu dzisiejszego nume 
ru naszego pisma. Przemówienie to, przerywane 
raz po raz huraganami oklasków, stwierdziło raz 
jeszcze wyraźnie i dobitnie, jakim to mirem i Za­
ufaniem cieszy się u całego żydowskiego Krako­
wa b. poseł Dr Thon. Kaskada długotrwałych 
oklasków, ponawiających się wciąż z coraz to 
większą siłą była wymowną odpowiedzią zebra­
nych rzesz obywatelskich na pełne przywiązania 
4o sprawy żydowskiej, z najgłębszego sedna du­

szy dobyte przemówienie b. posła Dra Thona, 
któremu nieprzejrzane rzesze wyborców urządzi 
ły — jak już donieśliśmy — żywiołową owację 
pod domem przy ul. Jasnej, gdzie mieszka b. po­
seł Dr Thon.

Przemówienie radcy kolejowego, inż. Herschta- 
la i podziękowanie czcigodnemu mówcy i kandy­
datowi przez p. Abrahamera, odśpiewanie „Ha- 
tikwy** i innych pieśni hebrajskich, zakończyły 
niezapomnianą manisfestację żydostwh krakow­
skiego za kandydaturą b. posła Dra Thona.

OKAZAŁY SIĘ TABLETKI TOGAL ŚRODKIEM ZBAWIENNYM.
S p r ó b u j c i e .

A PRZEKONACIE SIĘ.

Żydostwo sanockie za 17-tką
W ubiegłym tygodniu urządził Komitet wybor­

czy 17-tki Wiec młodzieży żyd. w sali Org. sjon. 
celem zorganizowania młodzieży do pracy agita­
cyjnej. Na Wiec przybyło przeszło 200 osób 
z wszystkich warstw.

Imieniem Komitetu wyborczego przemawiał p. 
L. Mandel, który przedstawił obecną sytuację wy­
borcza i obowiązki młodzieży w obecnej akcji wy 
borczej. Po wyborze specjalnego Komitetu, do kto 
rego weszli przedstawiciele wszelkich Orgamiza- 
cyj sjońskich, powzięta została jednogłośnie na­
stępująca lezolucja:

1) Młodzież żydowska zebrana na wiecu wyra­
ża uznanie posłom sjonistycznym za ich niestrudzo 
ną a owocną pracę, a w szczególności b. posłowi 
naszego okręgu M. Frostigowi, któremu zebrani 
życzą jak najrychlejszego powrotu do zdrowia.

2) Młodzież wyraża jaknajostrzejszy protest 
przeciwko tym „moszkom“ , którzy, agitując na 
rzecz listy nieżydow skiej, zdradzają interesa ży­
dowskich wyborców.

Na ostatmem posiedzeniu powiat. Komitetu Wy 
borczcgo Zjedu. naród. żyd. uchwalono przeprawa 
dzić w najbliższych dniach agitację wyborczą w 
Zagórzu, Bukowsku, Zarszynie, Komańczy, Mrzy- 
głód, Tyrawa i Szczawne. Oprócz lego urządzony 
będzie w Sanoku cały szereg Zgromadzeń w Do­
mach modlitw i Stowarzyszeń, na których prze­
mawiać będą pp. Dr Spiegel, Dr Weinreb Man 
del i in.

W niedzielę 12 bru. odbył się wiec PPS z udzia­
łem p. Sokołowskiego z Przemyśla, który w swem 
przemówieniu ostro krytykował kandydatów je­
dynki. P. Dederko zaprotestował przeciw wyko­
rzystaniu wpływu urzędników podatkowych na 
cele wyborcze na rzecz jedynki. W ostatnich 
dniach wpłyuęło do lut. Sądu okręg, kilka douie- 
sień przeciwko niowcom, którzy oskarżeni są o  
działalność antypaństwową.

Żydowski mityng wyborczy 
we Lwowie

W ub. niedzielę odbył się wielki mityng wybor­
czy, urządzony przez Zjednoczenie narodowo ży­
dowskie we Lwowie. Wielką mowę programową 
wygłosił b. pos. Dr Reich. W mityngu wzięły u- 
dział liczne rzesze wyborców. Przyjęto rezolucję 
wzywającą do głosowania na listę Nr. 17.

Konferencja bloku Kirszbrann 
Pryłncki

W Warszawie odbyła się w  ub. niedzielę ogól- 
no-polska wyborcza konferencja bloku Kirszbraun 
Pryłucki. W konferencji wzięło udział niewielu 
delegatów, głównie z Warszawy. Mowę progra­
mową wygłosił p. Noacli Pryłucki. Z przemówie­
nia delegatów dał się odozuć pesymistyczny na­
strój w odniesieniu do możliwości uzyskania 
mandatów. Po konferencji zgotowano p. Pryłuc- 
kiemu przykrą „owację** przed kinem „Splendid‘‘, 
przypominając w okrzykach jego dawne szpetne 
uczynki, z których się dotąd nie wytłumaczył.

P. Kirszbraun ani p. Wiślicki nie wzięli udzia­
łu w konferencji.

P. P. S. o zadaniach nowego 
sejmu

W „Robotniku** formułuje p. Niedziałkowski w 
następujących punktach zadania przyszłego sej­
mu:

1) Ustrój Państwa. Mamy tu grupę proble­
mów szerszą od samej tylko rewizji konsty­
tucyjnej; obejmuje ona również organizację 
samorządu, kwestję narodowościową, ustawo­
we zapewnienie wykonania przepisom Kon­
stytucji.

2) Organizacja życia społeczno- gospodar­
czego. Onegdaj właśnie wygasły mandaty 
członków Komisji Ankietowej; olbrzymi ma- 
terjał, zebrany przez nią, i wnioski jej więk­
szości odegrać muszą rolę podstawy, na któ­

To g a l
ROZPUSZCZA
KWASMOczawy
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rej Socjalizm zbuduje konkretny, szczegółowy 
plan ustaw, niezbędnych dla wprowadzenia 
w życie projektów naprawy położenia gospo­
darczego w myśl potrzeb mas pracujących. 
W tern dziele umieszczamy także ustawodaw- 
sitwo ubezpieczeniowe i wogóle ochrony pra­
cy-

3) Reforma rolna.
4) Zagadnienie piać robotniczych, praopWnf* 

czycli i urzędniczych.
5) Reforma systemu podatkowego.

Odezwa Kanarka
Komitet wyborczy katolicko- narodowy (ende­

cja, wzgl. chjena) wydał odezwę, w której wyli­
cza niebezpieczeństwa dzisiejszej sytuacji Polski 
Są to: bolszewizm, kwest ja granic, mniejszości 
narodowe, współzawodnictwo gospodarki świato­
wej, przejściowość i nieokreśloność naszego u- 
straju. Odnośnie do kwestji mniejszości, daje Ka­
narek następujące wskazanie:

„Nie możemy dopuścić do tego, by Państwo 
Polskie zostało rozbite na autonomje teryto- 
rjalne, by ustępstwa na rzecz mniejszości na­
rodowych uszczuplały prawa żywiołu polskie­
go, prawa polskiego języka i polskiej szkoły 
na ziemiach, na których ten żywioł od wieku 
wieków spełniał swoje cywilizacyjne zadanie 
i nawet w dobie największego ucisku obcej 
władzy bronił się skutecznie przed wynarodo 
wieniem.

„List biskupów w strzępach
Okazuje się, że przecież endecy mieli rację... 

Dzisiaj, skoro „bezwzględnie autentyczna opinja 
papieża** „ostatecznie przedarła list biskupów**, 
przyznaje już i „Epoka**, że orędzie biskupie gło­
siło dwie zajady: „1) że wszyscy katolicy winni) 
iść do wyborów razem, 2) że nie wolno im łą­
czyć się z niekatolikami *. „Obie te zasady — do­
daje „Epoka** — zostały jednak przez życie i! 
przez późniejsze wystąpienia biskupów przekre­
ślone*'. Ostateczny cios zadała listowi biskupów 
opinja papieża. Endecy mają teraz porządną na­
uczkę, że nie należy religji wciągać do spraw po.’ 
litycznych. To „wprowadza w taki szał obóz na-1 
c j on ałisty czny' *.

I po co to wszystko!...
Lewicowy (!) „Kurjer Poranny** drukuje dosko 

nałą „bajkę o wyborach' pióra Juljana Ejsmonda 
pt. „Krzyk. Ryk. świst. Pełno list**. Jeśli jednak 
ta „bajka** ma być satyrą, to nadawałaby się ra­
czej do pisma endeckiego. Zakończenie bowiem 
tego wyścigu wszelakiego zwierza do wyborów 
jest takie:

„I po co to wszystko, psia krewi 
I tak, co będzie chciał, to zrobi — Lew!“

Kpiny? Morał? Ostrzeżenie? Cynizm? Czy też 
poprostu — bezmyślność i głupota?...

u

ZŁOTA
CZEKOLADĘ GORZKA

P O L E C A  F A B R Y K A

A. PIASECKI S. A . KRAKÓW
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Dziś w kinie „W ANDA11 Gertrudy 5 Wielka premiera

ZDRADA W GALICJIK orona n ie m ie ck ie j  
p ro d u kcji film o w ej.
P o t ę ż n y  f i l m ilustrujący 
gehennę ludności żydow ­
skiej w  M ałopolsce w cza-

sie w ojny  światowej w  główny<h rosa<h:
VIVIAN GIBSON, ELIZA LA PORTA, ALFONS FRYLANP ALBERT STEINRUCK, ZYGFRYD ARNO
Koloryt m iejscow y, oddany z niezwykłą ścisłością, nadzwyczaj em ocjonująca akcja, mistrzowska reżyserja oraz genjalna gra artystów

Dzieje miłości i bezgranicz­
nego poświęcenia córki ra­
bina podczas wielkiej ofen- 
zyw y rosyjskiej, przygoto­
wanej przez tajne wy wiady 
bandy szpiegowskiej. :::::

Poezątek seansów o g. 5, 7, 910, w niedzielę o g. 3-ciej.
czynią z filmu tego w ybitne arcydzieło.

Wszelkie zniżki i wolne wstępy nieważne.

ISytuacja w Palestynie stale się poprawia
D epesza sir A lfreda M onda d o  londyńskiego  „D a ily  E*press.“

Sir Alfred Mond nadesłał z Palestyny dłuż 
jszą depeszę do naczelnego redaktora londyń­
skiego „D aily Express“ z prośbą o sprostowa­
n ie doniesień tego pisma o rzekomej klęsce 
isjonistycznego dzieła odbudowy w Palestynie. 
*,Daily Express‘‘ wydrukował w swoim osta­
tn im  numerze powyższą depeszę, która brzmi 
[jak następuje:
i „Proszę odwołać spaczone sprawozdanie o 
[kryzysie w  Palestynie. Po, starannem zbada­
n iu  sytuacji na miejscu i szeregu rozmów z 
czołow ym i autorytetami rządu, zarządów m iej 
skich, przemysłu i handlu przyszedłem do 
przekonania, że najkrytyczniejszy okres m i­
nął j,uż i  sytuacja stale się poprawia. Przemysł
ii rolnictwo rozwijają się dobrze. Panujące bez 
robocie jest częściowo wynikiem obecnej pory 
roku j głównie z powodu zastoju w przemy­
śle budowlanym, który jednak również zaczy­
na już wykazywać oznaki polepszenia.

Przed 10 laty, pisze dalej sir Alfred Mond, 
handel w Palestynie był nieznaczny, gospo­
darka rolna prymitywna, ludność żydowska 
nieznaczna. W  ciągu tego czasu osiedliło slię 
w kraju przeszło 8u,l»00 now o-przybylych Ż y ­
dów, wybudowany został Tel-Aw iw  przy in -

Wzmożona działalność misjona­
rzy we Wiedniu

Wiedeń, (Ż A T ) Misjonarze rozpoczęli osta­
tnio w  Wiedniti wzmożoną działalność wśród 
ludności żydowskiej, posługując się przytem 
płatnymi agitatorami żydowskimi. Agitatorzy 
ci obchodzą mieszkania żydowskie i rozpowsze 
chniają broszurę „sjonitsłyczną", do których 
dodane są specjalne kartki, gdzie jest powie­
dziane, że Chrystus był mesjaszem żydowskim 
i  będzie Zbawcą Palestyny. Do broszur tych 
dołączone jest również rzekomo fascimile Na- 
thana Straussa, w  którem poleca 011 autora 
broszury misjonarskiej znanego misjonarza 
Józefa Ruthherforda z Brooklynu.

0  spadek po miljonerze 
żydowskim

W iedeń, (ŻA T ) Z- powodu podatku spadko­
wego po zmarłym miljonerze żydowskim Aloj 
zym  Schweigerze doszło do zatargu nuiędy Au 
strją a Czechosłowacją. Rząd czechosłowacki 
oświadczył, że podatek spadkowy powinien 
być wpłacony do Kasy skarbowej w Czecho­
słowacji, ponieważ zmarły znaczną część swe 
go majątku podzielił między instytucje do­
broczynne i biednych krewnych na Morawach. 
Natomiast rząd austrjacki twierdzi, że poda­
tek spadkowy należy się Austrji, ponieważ 
Schweiger mieszkał we W iedniu, gdzie też 
sporządził swój testament. Oba rządy powie­
rzą ten oryginalny spór Lidze Narodów w Ge 
newie celem rozstrzygnięcia.

Zmarły Schweiger pozostawi? majątek oce ­
niany na przeszło 20 mil jonów szylingów au 
strjackich. Żył on bardzo skromnie.

Chrześcijanin cfiarujemiljon doi. 
na zw alczanie nienawiści rasowej
Bufalło, (Ż A T ) Tutejszy obywatel Rafael 

Herman (chrześcijanin) zapisał w swoim te­
stamencie m iljon dolarów na założenie fundu 
szu m ającego na celu zwalczenie nienawiści 
rasowej w Ameryce i doprowadzenie do po-

weslycji 6 m iljonów  funtów oraz inne miasta. 
Powstało 40 nowych osiedli rolniczych, wici - 
lcie obszary ziemdi zostały obrócone na planta­
cje pomarańczowe i sady. W  Tel-Awiwskich 
przedsiębiorstwach przemysłowych zostało w ło 
żone 6 m iljonów funtów, produkcja roczna 
wynosi 7000 funtów, Elektryfikacja kraju po­
suwa się normalnie, Uniwersytet jerozolimski 
zostaje dzięki nowym  zapisom dalej rozbudo­
wany. Dochody sjonislyczne wpływają nor­
malnie. Komisja zbadania Palestyny, do pre- 
zydjum  której mam zaszczyt należeć, została 
wyznaczona celem ułożenia planu przyszłej 
pracy. Zgadzam się z wywodam i ministra ko 
lonji Amery, który oświadczył w Capłown i 
Torentei, że rozwój Palestyny ma przed sobą 
wielką przyszłość, która zostanie ugruntowa­
na przez budowę portu w Hajfie, który zosta­
nie najważniejszym portem we wschodniej 
części Morza Śródziemnego.

W  końcu swojej depeszy sir Alfred Mond 
przypomina, że Nathan Strauss buduje obe­
cnie w Palestynie 2 „Ośrodki Zdrowia", dając 
na ten cel 65,000 funtów. Ogólny nastrój w  
kraju przeniknięty jest optymizmem.

rozumienia między różnemi grupami reliigij- 
nemi w Stanach Zjednoczonych.

P. Herman jest znanym filantropem. Wspo 
mniany m iljon dolarów przekazany będzie do 
dyspozycji specjalnej komisji po śmierci p. 
Hermana. Testament jego został już oficja l­
nie zarejestrowany w sądzie.

Louis Marshall nie dopuszcza 
d o  akcji przeciw pogrom om  

w Rumun]! 1
Oburzenie w kotach żydowskich.

Niezwłocznie po otrzymaniu w Ameryce wiado­
mości o ekscesach antyżydowskich w Rumunii sze­
reg wybitnych osobistości żydowskich w Nowym 
Jorku postanowiło nawiązać kontakt- z ogólnym 
związkiem Żydów rumuńskich w Ameryce, celem 
wszczęcia ruchu protestacyjnego przeciwko prześla­
dowaniu ludności żydowskiej w Rumunii.

Rabin Silherfeld z synagogi „Bnei Brith" podjął 
się skłonić senatora liberalnego Kinga do wystąpie­
nia z przemówieniem na wiecu protestacyjnym. Se­
nator King zaproszenie to przyjął. Wiec z udziałem 
senatora Kinga wyznaczony był na początek bieżą­
cego miesiąca. W tych dniach rahin Silberfeld otrzy­
mał list od senatora Kinga, który go zawiadamia, że 
zmuszony jest niestety odwołać swój udział w pro­
jektowanym wiecu protestacyjnym, a to na żądanie 
p. Louis Marshalla. Senator King pisze między irnie- 
mi:

„Po mojem porozumieniu się z szanownym panem 
rabinem otrzymałem list od p. Louis Marshalla, któ­
ry pisze mi, że moje wystąpienie przeciwko Rumu­
nii mogłoby wyrządzić Żydom rumuńskim poważną 
szkodę i z pewnością nie doprowadziłoby do pożą­
danych rezultatów. P. Marshall pisze ma następnie, 
że on głównie jest odpowiedzialny za przyjęcie tak 
zw. traktatów o mniejszościach, łącznie z traktatem 
podpisanym przez Rumunię i że śledzi on dokładnie, 
jak różne kraje wypełniają swoje zobowiązania. P. 
Marshall uważa przeto, że le.piej byłoby'skłonić rząd 
rumuński, by postępował w myśl swoich zotoowią- 
zań“.

Gdy treść powyższego listu doszła do wiadomości 
żydowskiej opinii publicznej, postępowanie p. Mar­
shalla wywołało wielkie zdumienie i niezadowolenie. 
Wyrażane jest mniemanie, że p. Marshallowi nie 
wolno byto działać na własną rękę, a część znanych 
osobistości żydowskich uważa zwrócenie się Mar­
shalla do senatora Kinga za skandaliczne.

ZGON WYBITNEGO SJONISIY AMERY 
KAŃSKIEGO. W  Nowym Jorku zmarł nagf« 
na udar serca, przeżywszy lat 48 wybitny sjo- 
nista amerykański Norwin Lindheim, członek 
egzekutywy organizacji sjonislycznej w Ame­
ryce. Zmarły bral bardzo czynny udział W 
ruchu sjonistycznym i jeszcze przed rokiem 
zwiedził Palestynę, gdzie brał udział w  reurga 
nizacji instytucji sjonistycznych oraz w roko 
Waniach w sprawie zawarcia nowego układu 
między palestyńską egzekutywą sjouistyczną 
a organizacją „Hadasa". Cześć Jego pamięci!

SJONIŚCI KANADYJSCY ZEBRALI 221,434 
DOLARÓW W  CIĄGU ROKU 1927. Najwyż­
sza roczna kwota zebrana w Kanadzie na cele 
sjondslyczne została uzyskana w ubiegłym ro­
ku 1927. W  roku tym zebrano 221.434 dolarów 
t. zn. o  17,000 dolarów więcej niż w  poprze­
dnim roku 1926.

Sjoniśoi kanadyjscy spłacili również całko-? 
wicie pożyczkę 100,000 dolarów subskrybowa­
ną na rzecz Keren Hajessodu podczas pobytu 
w Kanadzie Dr Chaima Weizmanna w  m., 
marcu r. ub.

TURYŚCI W  PALESTYNIE. W  tych 
dniach przybył do portu w Hajfie okręt „R oo- 
sevelt", który przywiózł 400 turystów, przewal 
żnie Amerykan. W śród przybyłych turystów 
znajduje się również wydawca berlińskiej 
„Vossische Zeitung", redaktor Hartmuth Mes 
lech.

PREZYDENT MASARYK DLA IN STYTU - 
CJI ŻYD. W  JEROZOLIMIE. Prezydent' re­
publiki czechosłowackiej p rof. Masaryk prze­
kazał przez konsulat czeski w Jerozolimie 10 
tysięcy koron na rzecz centrali jerozolimskiej 
instytucji „Kolei Szomre Hacbomoth" jako 
ofiarę dla funduszu budowlanego wspomnia­
nej instytucji. i

EGZAMINY SZKOLNE W  JĘZYKU HE­
BRAJSKIM. Minister oświaty ludowej w  R u- 
m unji Dr. Angelescu przyjął delegację żydów 
ską, która interwenjowała w  sprawie tego, 
by w szkołach „Tarbuth" egzaminy z 4-cti 
klas odbywały się w języku hebrajskim i ża­
by uczniowie mieli przytem zapewnione te sa­
me prawa, co  uczniowie państwowych szkól 
powszechnych. Interwencja delegacji odniosła 
pożądany skutek i egzaminy będą się odtąd 
odbywały w  języku hebrajskim.

NADESŁANE.
Za

Lekarz chorób kobiecych I akuszer
Dr. Leon Goldberger
po pow rocie ze studjów na klinikach berliń­

skich i w iedeńskich ordynuje
w Krakowie XXII.

Rynek P o d g ó rsk i 12. Telefon 3314
Djatermja, Cystoskopja. 223g

!! Ważne dla Pań !!
Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Panie, że z 

dniem 14 lutego b. r. byli współpracownicy tłnny 
„Bristol": Roman, Edmund, Wacław, Czesław, Ade­
la i Helena pracują obecnie w firmie Figiel, Rynek 
główny 26, wejście od frontu i przez sień. 237 g

Z okazji zaręczyn naszego wiceprezesa 
N. Marguliesa składa najserdeczniejsze gratula 
cje
231g Ż. K. M. „Hamangiiiah" w Jaśle.
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Przegląd gospodarczy
Rejestracja eksportu jar

Polska Agencja Public}etyczna donosi:
W związku z ustawą o  rejestracji eksportowych 

firm jajczarskich, dowiadujemy się, że wkrótce 
ukaże się rOzpoisądzenie wykonawcze do tej u- 
stawy i że usta wa c bow iązywać będzi® od 31 mar­
ca rb.

— O ■ 1 *
RYNKI TOW AROW E

Rynek maszyn 1 narzędzi 
rolniczych

Przemysł, produkujący tnajżyny i nasyęuzj a roi 
ftlcZc, pracuje pod znakiem bardzo pomyślnej kon­
iunktury. Prawie wszystkie zakłady rozszerzyły 
»Wą wytwórczość 1 posiadają liczne Zamówienia 
na rok bieżący. Inwentarz ma*twy zakupują bo­
wiem już nietylko majątki większe, lecz coraz w 
wyżozym stopniu także średnie i  mniejsze goopo- 
d&'i»lwa włościańskie. Trzyletni kredyt Państwo­
wego Banku Rolnego^ spłacany ratami, przyczy­
na się również bardzo znacznie do wzmożenia 
konsUftkji niuB«yii 1 narzędzi rolniczych. Ruch w 
tym dziale przemysłu przypuszczalnie jeszuże bar­
dziej się zwiększy po otrzymaniu przez rolnictwo 
kredytów z ostatniej pożyczki stabilizacyjnej. O- 
Matnio uzyskały również wiek car zlecenia fabry­
ki górnośląskie, które W ubiegłym sezonie były 
mało zatrudnione. Notują między Innem za sztu­
kę: kosiarki Deeringa — 96 doi., żniwiarki Dec- 
Yinga — 145, wiązałui Deeringa — 295 dok; firmy 
'fUnja'* w Grudziądzu grabiarki 105 do 100 zł., 
pługi jednosLibow.1 -  50 do 124, dwuskibowe — 
ftb  do 152. bronj żelazne — 39 do 96, kuitywatory 
7t do 200, pandkl 105 do 690, płuczki do ztemnia-

ków 173 do 330, gniotowniki do ziemniaków 20 do 
45, buraczark 95 do 165, sieczkarnie trzynożne 117 
zł.; siewniki dworskie trybikowe — 880 do 1400 
zk, siewniki włościańskie Turbo 330 do 810, sie- 
wniiki nawozowe —• 1600 zł. Powyższe ceny notu­
ją przedstawicielstwa poszczególnych firni loco 
skład.

Rynek wapna i gipsu
W pierwszych dniach lutego br. popyt na W apno 

dość znacznie się wzmógł, co tłumaczy się zbli­
żającym sezonem wiosennym. Zarówno wieś, ja- 
koteż miasto przystąpią bowiem niedługo do bie­
lenia domów i mieszkań. Fozatem zaczęli się już 
Interesować wapnem przedsiębiorcy budowlani, 
którzy otrzymali zlecenia na budowę Dądź to że 
strony instytucji rządowych i komunalnych, bądź 
też od osoo prywatnych i spółdzielni. Zbliżający 
się okres siewów wiosennych spowodował wzmo­
żenie się zakupów wapna rolniczego Ceny wapna 
naogót większym zmianom nie uległy Wapno kie­
leckie notują 4,00 — 4,50 — 5,00 — 6.00 za 100 kg. 
loco wapiennik, Wapno częstochowskie 3,00 — 3,50 
a wapno poznańskie 3,50 — 4,00 za ICH) kg. loco 
wapiennik. Produkcja krajowa pokrywa w zupeł­
ności zapotrzebowanie rynku. Zaledwie 1 proc. 
produkcji eksportowany jest zagranicą.

Na rynku gipsu na razie jeszcze ruch mały Pro­
dukcja jest dostateczna, a nawet przewyższa kor 
sumeję. (Jeny w sezonie wiosennym b;dą przypu­
szczalnie podniesione bez względu na zmniejsze­
nie rabatów przez kopalnie przy sprzedaży Wę­
gla. Obe.-nie notują loro fabryka za 100 kg. W zło­
tych: gips murarski i sztuk morski — 5,00, mode ■ 
Iowy — 8,50. alabastrowy — 1700 Właściwy se­
zon rozpocznie się przypuszczalnie w pierwszych 
dniach marca.

Wiadomości z kraiu
K POWODU „SZL0SZIM“ od zgonu Dra N, Da 

wsdrtbna odbyła się nad grobem zmarłego dżiu- 
laoza sjonisTycŁnego cicha uroczy-tość, w której 
wadą** uduiał sjomiści warszawscy. Przemawiał b. 
tmu to t Kowrner.

koMPlau. ATA „HAJTNTt ‘ Warszawski 
JBUJnt" BOStał w  niedzielę znowu skonfiskowany 
■u artykuł o  wybot ach. Rówmeż uległ konfiska 
lei* „Moment" niedzielny za uuiiesduzenie komuni­
katu wyborczego listy Nr. 18.

UROCZYSTE OTWARCIE MOSTU KOLEJO­
WEGO pod Sandom. srzem odbyło się onegdaj. W 
CMiie uroczystości przejechał przez uOWy most 
pierwszy pociąg towarowy, prowadzony otobi- 
M *  przez min kolei Romoćkiego.

PouODA w  ZAKOPANEM (Komunikat Pol. 
ZW. Turyst) Stan obecny: pogodnie, lekki mróz, 
W  ciągu nocy opady śnieżne, Warstwa śniegu w 
Z k o u i  27 cm, w Morsklem Oku 2 '.tn, na 
Hali Gąsienicowej 56 cm. Prognoza na dzień 14 
km ; chmurno, di ohny śnieg, w ciągu dnia prze- 
jaBblmią. lekki mróz, wiatry słabe południowe. 
’  STRASZNY POŻAR W LODZI. Z Lodzi dofiw 
sxą, że wybuchł tom groźny pożar w fabryce Ber

gera. Pożar poc'ągnął za sobą ofiary w ludziach. 
Ogień objął momentalnie cały Dudynek fabryczny. 
Przez drzwi niepodobna było przejść, gdyż kłęby 
ognia zasłaniały drogę, okna zaś były okratowa- 
ne. Kliku robotników ule J o  poparzeniu. Jednego 
z poparzonych przewieziono w stanie groźnym 
do szpitala. Podcz is sp-awdzania ilości robotni­
ków, ustalono, że brak portjera hotelowego, 70-le- 
tniego Wendlauda. Z narażeniem żyda strażacy 
pr2ystąpik do akcji w  celu wyszuł ania Wendkm- 
da. Wśród płonących stosów bawełny znaleziono 
zwęglone ciała Wendlauda. Po czterogodzinnej 
watce z żywiołem ogień ugaszono.

SAMOBÓJSTWO OFICERA. W Warszawie 
przy ul. Służewskiej 7 zrzucił się z 5. piętra Lap. 
Rudolf Pieniążek, członek Wojsk >wego ^ądu re­
jonowego we Lwowie. Samobójca pomówi śmierć 
na miejscu.

k a t a s t r o f a  a u t o m o b i l o w a  w  w a r s z a
WIE. W ub. niedzielę w Aleji S-go Maju W War­
szawie Wydarzyła się katastrofa automobilowa. 
Szofer taksówki, Ldward Kępiński, wpadł na 
przechodzących ulicą braci Jana 1 StanlsłorWa Lu- 
szczyń skich i przewrócił Ich ilu ziemię, druzgo-
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cąc doszczętnie auto Obydwu braci jednego dąż1 
ko, drugiego lżej rannego, przew.eziojo «lv domu. 
Szofer zbiegł.

WICHER PRZEWRÓCIŁ AUTO Z Warszawy; 
donos o  wypadku, jaki zdarzył się \V GÓańskU 
przy ul. Wrzeszcza. Jadąca ulicą taksówka z 3 
pasażerami siłą wichru została wywrócona <ło 
góry nognmt. Szofer odniósł poważne obrażenia, 
pasażerowie wyszli bez szwanku.

Program stacyj radjofonicznych
Wtorek, 14 lutego.

Kraków, (5oó m) 12. i 15. Komunikaty. 16,■40—17,06 
Odczyt pt.: „O Dygasińskim", wygi p K. Czucno- 
wski, 17.Z0—17.45. Pogadanka dla rodziców i w y. 
cbowttwców: Dr. I. Solarz, „Szkoła samodzielności 
wsl“ . 17.43 —18 40. Transmisja z Warszawy (m. In. 
pieśni), 18.40--18.15. Komunikaty, 19.05-19.15. Gieł­
da rolnicza, 19.20—22. Opera z Poznania (.„Miłość 
trzech króli" Montemezziego, 22—22.30. PAT, 32.30 
do 23.30. Muzyka taneczna z „Pavilloo“ .

Warszawa. (1111 m) 12 i 16.25. Komunikaty, 17.45. 
Koncert, (m. in. Schubert i Chopin), 19.20. Opera a 
Poznania), 22—22.30. P.A.T.

Poznań. (344,8 m) 14. Giełda, 1.45. Koncert, (m.
iii. arje, 19.20. Miłość trzech króli" opera Momezzie 
go.

Katowice. (422 m) 17.45. Koncert z Warszawy,
19.20. Opera z Poznania, 22.30. Mnu. lekka.

Wilno. (435 tn) 16.55—17.20 i 17.45—-19. Koncerty,
19.20. Opera (z Poznania),

Wiedeń (517,2 tn) 11, 16.15. Koncerty.
Berlin. (483,9 m) 17 l 21. Koncerty.
Lipek. (365,8 m) 19. „Aida" op. Vcrdlegb

— — -......   ŻM Ł-

Podzkkowanle.
WPanu Prof. Drowi ŁAPIŃSKIEMU, ProwI 

KAT2NFR0W1, Drowi SUESSEROWI za bezintere­
sowną 1 troskliwą opiekę, którą okazali W czasie 
poważnej choroby naszego syna 1 brata W szpitalu 
0 0 . Bonifratrów, oraz Braciszkowi LioeratnsoWl 
wyrażamy tą drogą serdeczne „Bóg zapłać".
400x Propperowle,

T IłATk IM. J. SŁOWACKIEGO

„Dama Kameljowa**
Dratnat w 5 aktach A. Dumasa (syna>

^OiOi i Komeljowa" jest nieómaarteiną, zwwszt
•ię bowiem na każdej większej scenie znajdzie ar­
tystka, którą pociągać będą tragiczne ewolucje od 
kurtyzany do głęboko kochającej kobiety. A więc 
aiesmierteiny ten utwór Dum is » syna, wykrojo­
ny £ powieści pod tym samym tytułem przedtem 
ogłoszonej, żyje jeszcze jako rola, jako sposo­
bność do aktorskiego popisu, jako okoliczność do 
wyładowania aktorskiej energji.

Czyż bowiem może nas teraz wzruszać ta sen­
tymentalna historja o wielkiej kurtyzanie, którą 
miłość w świętą przemieniła? Znamy tę historję 
g powieści Balzaka „Blaski i nędze życia Kurty­
zan}", przed wojną była w Niemczech bardzo gło­
śną powieść p. Jerusalem „Der heillge Scarab&us" 
Jeszcze i teraz znajdują się ludzie, któi z , się 
przejmują „Jamą” Kuprina.

Teraz toczy się w Berlinie sensacyjny procts 
dzieci, lera/ wszyscy mówią o  urodzonej kurtyza- 
U  Hildzie Schiiier Dawni -j utożsamiano kurty­

zanę z próetytuUcą. Wstydzono Bii używać słowa 
„prostytutka" dlatego mówiono i pisano „kurty­
zana". A jednak kurtyzana jest odrębnym, specy­
ficznym typem kobiecym. Definicję prostytutki 
Zamykano w łacińskiej for nule „pałam sine dele- 
ctu". Kui tyz ina robi wszystko głośno, nicr- go 
nie ukrywa, ale kochanków sobie dobiera. Taką 
kurtyzaną byłu, być może, Aspazja, chociaż Pa- 
randowshi uczynił z mej pierwszą bojowniczkę 
o  wolność kobiety, taką była Nlnon, taką wresz­
cie odsłaniają nam pamiętniki zmarłej w  r. 1918 
hrabiny Franciszki Reyentlow.

Małgorzata Gauthier, Dofaaterka dramatu Duma­
sa, była kiedyś zwykła Alfomsyną Plessis, później 
odkrył ją hr. de Guiche, a wtenczas stała się kur­
tyzaną Mar ją Duplessis. Typu pełnej kurtyzany 
być może nie ma w rzeczywistości, która zna tyl­
ko zbliżenia do typu. Nie ma też pełnego typu Don 
Juana, tego męskiego odpowiednika kobiecej fik­
cji erotyki. Ale Dumas ją znał i dlatego j*go dra­
mat rumieni się krwią osolństyrh reminiscenc-yj 
Aie dzis historja- nchem porosła, dziś mentalność 
współczesnego człowieka inaczej jest nastawiona, 
byśmy słę jeszcze wzruszać mogli niedolą pięknej 
kurtyzany, która zmarła w 23 roku życia „Duma 
Kameljowa" żyje jeszcze tylko św is tam kinkie­
tów, łaską Jakiejś wielkiej artystki...

Czy pani Starska potrafiła ją ożywić? Mam 
Wrażenie, że me zupełnie. Dumas podaje w swym 
rysopisie, że Małgorzata jest wysoką, bżozupłą, 
brunetką, Ze jest „figurynka z saskiej porcelany". 
Pisze o  tern obszerniej Boy w siódmym swym 
flircie z Melpomeną. Niestety obie panie, które W 
Polsce grają tę rolę, a Więc p. Przybyło- Potocka 
w Warszawie, a u nas p. Starska, skłaniają się 
raczej ku rubenzowskim kształtom, niż ku flgu* 
r ,rW n  z porcelany...

PoWtóre p. Starska jest tragiczką, Z natury więc 
swego talentu podkreśla i uwypukla trafiane mo 
menty. Przyznać trzeba, że te momenty znalazły 
w p. Starskiej silną odtwórczynię, wzruszająco 
wypadła zwłaszcza scena śmierci. Blado nato­
miast wypadły chwile beztroskiej wesołości, gdzie 
bądżcobądź śmiech jest muzagćtą sceny.

Także p. Nowakowski nie był, jak to się mówi, 
na miejscu Nie ujrzeliśmy na scenie burziiw^igo 
młodzieńca, ale pohamowanego mężczyznę. Jego 
Armand był lm/sprzecznie zanadto przeciążony 
hamletyzującem rczonerstwem. Z innych ról wy­
mienić należy p Klońską- Sauerową, p. Zalewską 
i Granów >ką, oraz panów Sosnowskiego; gostyń­
skiego i Neubelta

Całość miała należytą oprawi dobro tempo i 
szła składnie i solidnie. K. K.
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na prowincji 17

& ramami * (iłównego Biura Wyborczego 
^Zjednoczenia Narodowo-Żydowskiego w Ma- 
łopolsce" na zach. Małopolskę i Śląsk odbędą 
jsie następujące zgromadzenia prziedwyboicze: 

Wtorek, dnia 14 bm .;
Kolbuszowa — rab. Dr. Hirsclifeld
Miechów — Joachim Ntiger, członek A’. C. 

środa, 15 bm.:
Majdan kolbuszowski —  rab. Dr. Hirsch-

ŚfekŁ

Rektor U. J. rozstrzygnie konflikt
0 odznaki korporanckie

W.TOraj w południe odbyła się na zaproś ze~tie 
(  pod przewodnictwom p. rektora Marchlewskie- 
Igo konferencja przedstawicieli wszystkich korpo- 
Iracyj akademickich, z .równo polsl ich, jak i  ży- 
dcwskuth, celeni zlikwidowania korifliktu, jaki wy 
wołali korporanci polscy z powodu noszenia od- 
iznafc korporancklJi przez członków sjonistycz- 
nej korporacji akademickiej 7JCadimah‘‘. Przed- 
Łtawiciełe obu stron po w y  łuszczeniu swego sta­
nowiska złożyli w ręce rektora Marchlewskiego 
drbitraż, zobowiązując się podporządkować jego 
aecyZji. nektar Marchlewski jeszcze w  cią&u bież. 
tygjodiuua zwoła przedstawicieli korporacyj na po­
siedzenie i  przedstawi im swą decyzję co do zli­
kwidowania konfliktu.

Bandyci uśpili żonę jubilera
1 zrabow ali jej para  cennych

kolczyków
'Wczoraj W południe zdarzył się na uL Kordec­

kiego na Kazimierzu niezwykły wypadek, świad­
czący o  rozzuchwaleniu opry zków, którzy w o- 
etatuini czasie napłynęli! do Krakowa z b. Kon- 
gresówŁi na złodzieiskie występy. Są to tak zwa­
ni „brylam-Larze**, którzy bądźto oferują na sprze­
daż łatwowiernym przechodniom fałszywe i amae- 
nie jako drogocenne klejnoty, bądźteż okradają 
sprytnie swe ofiary pod pozorem kupna pdericion 
ków czy kolczyków. Taki właśnie wypadek miał 
miejsce w bramie domu pod 1. 4 przy ul Kordec­
kiego, gdzie dwaj riewysledzeni złodzieje weszli 
za N. Komreichową, żooą jubilera, zaniue szkołą 
4w  tymże domu. W  chwilę potem przechodnie zau­
ważyli dwóch osobników, wybiegających z bramy 
w sieni zaś zastano r ieprzrtomna Komreichową, 
trzymająca w ręku jakąś chusterzkn o odurzają­
cym zapachu. Widocznie opryszki uśpili swą ofia­
rę, poczem wyjęli jej z ussu kolczyki z brylanta­
mi wartości około 600 do*arów i zb*eg<i. Kiedy 
Komreichową przyprowadzono do przytomności, 
stwierdziła ku swej rozpaczy brak cennych kol­
czyków. Po sprytnych złodziejach oczywiście za­
ginął ślad.

— Z BIBLJOTEKI „EZRA“ . Bibljoteka „Ezra" 
w  Krakowie, jedyna większa bibljoteka judaisty­
czna w  naszej dzielnicy rozwija się ostatnio bar­
dzo pomyślnie. Wskutek powiększenia liczby człon 
ko w, zdołano w  dużej mierze uzupełnić księgo­
zbiór „Ezry“ W  ostatnim szosie zakupiła ,.Fzra“ 
kilkaset dziel belletrystycznyrh i naukowych he­
brajskich, żydowskich i polskich. Z literatury he­
brajskiej zakupiono szereg dzieł palestyńskich, 
z literatury żydowskiej wiele wydawnictw ame­
rykańsku h, z literatury polskiej prawie wszyst­
kie dzieła z dziedziny judaisbdci. Wydział „Ezry“ 
przystępuje obecnie do dalszej akcji celem powię­
kszenia i rozszerzenia „Ezry“ . Bibljoteka otwarta 
jest w  niedrele od 5—7 i w  poniedziałki i czwirt- 
[W od 7—9 wieczór. \
1 — DRTTGT DOKTORAT. Dr praw "Witold Stein­
berg z Ki akowa, aplikant sądowy przydzielony 
do sadu apelacyjnego, uzyskał na zasadzie pracy 
„Założenia LrytykJ pozna lia  Kanta", stopień do­
ktora fUozołji aa Uniwersytecie JagiellodsUtE.

— W lFLuA AKADEMICKA REDUTA PRZED
ŚWITU, która odbędzie się w  sobotę dnia 25 bm. 
w salach Starego Teatru, obudziła żywe zaintere­
sowanie wśród żydowskiej inteligencji naszego 
miasta. Prace komitetu idą w i iei urtku uczynie­
nia z tej Reduty najelegantszej imprezy żydow­
skiej w tym sezonie. Konkursy tańca, stroju i 
piękności rozstrzygane będą przez jury i przez 
plebiscyt. Specjalnie pewna oryginalna niespo­
dzianka, dotychczas u nas zupełnie nie witana, a 
wzorowana na redutach paryskich umożliwi sze­
reg przypadkowych zapoźuań. F< rtueą złączone 
pary w barwnym korowodzie wkroczą na pięknie 
oświetloną salę, przewijając się na tle bogatych 
dekoracyj. Ograniczona ilość zaproszeń zapobie­
gnie natłokowi. Komitet Reduty urzęduje codzien­
nie od godz. 8—9 wiec z. w  lokalu Przedświtu, 
S trądom 15.

— KOMISJA DROGOWO KANAROWA I GRUN 
TOWA RADY M. na ostatnicm posiedzeniu, odby ■ 
tent pod przewodnictwem prezydenta inż. Rolle- 
go, uchwaliła zgodzić się na przeniesienie prawa 
własności dwóch parcel poforteczmyćh, oraz przy 
jęła wtniloski uiaigi&tratu, odnoszą** się do dyowa 
żnienia prezydenta miasta do odr icmnia zapłaty 
rałeżytości z tytułu zwrotu kosztów budowy no­
wych ulic i chodników publicznych lub kosztów 
regulacji, oraiz wnioski oo do kompetencji komisji, 
diogowo kan iłowej i gruntowej. Następnie ttchwa 
łono budowę kanału w ulicy Żółkiewskiego Dł  
XIX i zatwierdzono koszta przypadające na wła­
ścicieli realności z tytułu połączenia kanałizacj' 
domowej z kanałem.

— Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE­
KARSKI EGO. We środę 15 bm odbędzie sic w  sa­
li Krak. T< warzystwa Lekarskiego o  godzinie 
8‘15 wieczorem posiedzenie naukowe Z następują­
cym porządkiem dziennym: I. Demonstracje z Za­
kładu Anatom ja Patolog. (Dr Sciesiński), z oddzia 
łu VI. Szpit. św. Łazarza i  Kliniki Chirurg. (Dr 
Rctt, Dr Nowicki), demonstracja chorego przez 
Dra Blasberga, II. Odczyt Dra Slączki pt. „O dzia 
laniu chininy na małarję szczepioną*1.

— Z TWA! INTERNISTÓW POLSKICH. We 
czwartek 16 bm. o  godz. 8 mej wlecz, odbędzfe 
się posiedzenie Krak.. Towarzystwa internistów w 
sali wykładowej II. Kliniki medycznej U. J. Na 
porządku dziennym Demonstracje chorych z I. 1 
II. kliniki chorób wewn. U J.

— Z TOWARZYSTWA PSYCHJATRÓW POL­
SKICH. We czwartek 16 but. o  godz. 7  TO wlecz 
odbędzie się w Klinice neurologiczno psychiatry­
cznej U. J. posiedzenie oddziału z następującym 
porządkiem d/iennym: 1) Odczytanie protokołu 
z ostatniego posiedzenia, 2) Dr Wera Morawską: 
„O żelazie Ezjołogicznem w jądrach podfcoro- 
wyefa**. 3) DOc. Zieliński, Dr Chłopidkk: ^JYfetzy 
. horych*. 4) Ew. wniogkL

— DWAJ ROBOTNICY SPADLI Z I-go PIĘ­
TRA. Wczoraj o  godz. 12-tej w połu M e  zdarzył 
się na1 ul. Gertrudy fatalny wypadek Zajęci przy 
odnowieniu fasady domu Jan Burek (lat 201 mu­
rarz i Jan Jamfoa '(fat 42) cieśla, spadla wskutek 
oberwania się części ganku z  wysokości pierw- 
s ego piętra na bruk'. Obaj robotnicy odnieśli cięż 
kie obrażenia cielesne, "TTy czom JamBa aorrał 
nadto złamania żebra. Zawezwany lekarz pogoto 
wia odwiózł ofiary zawodu po opatrzeniu na kli­
nikę chirurgiczną.

— ZNOWU KRADZIEŻ SKRZYNKI NA. PO­
PIÓŁ. Marja Kocańska zatn. przy ul. Mikołajskiej 
1 3 złosiła, że w  nocy z 11 na 12 bm. skradziono 
z podwórza tej realności 1 skrzynkę na popiół 
wartości 40 zł.

— ATAK EPILEPSJI. W  niedzielę w  nocy za­
wezwano na ul. Starowiślną pogotowie ratonko- 
w edo Marji Ziebla fiat 20), która doznała ataku 
epilepsji. Ziębię przewieziono na stację pogoto­
wia ratunkowego, gdzie udzielano jej pierwszej 
pomocy.

 o—  —
ZMARLI:

Fryderyka Kat? 1 62, Elkan Neumnrk 1. 49, 
Wolf Pompejusz 1. 41.

— Z FZRY CH4LUCOWEJ. Dziś we wtorek od­
będzie się w lokaiu „Solidarności" o godz. 7.30 ze­
branie Pań i Panów, mające na celu wzmożenie do­
tychczasowej pracy na rzecz; kolonii Ogrodniczej w 
Cichym Kąciku. Instytucja ta ciągle i pięknie się n>z 
wijająca wzbudza coraz większe zainteresowanie 
wśród szerokich kól społeczeństwa żydowskiego-. 
Spodziewać się należy pewnego i punktualnego przy 
bycia, wszystkich, którym dobro kolonii leży na ser 
cu.

>mowa I piękne

17 je na 17

ręce!
Crospnsic  domowe, mając* d-tło 
do czynienia z  wodą gorącą i  
zimną, często narzekają na chro- 
powalą l popękane skore na rę- 
kacn. Narzekania te ustają, skoro 
gosposia używa do rąk kremu 
AftVra. Radzimy nie zwlekać i  
trąbić próbę z

Kremem Nivea.

m m M i i m i i i i m i i m
ZE S P O R T U

POLSKA DRUŻYNA BOBSLFYGHOWA W ST. 
MORITZ pozostała w  konkurencji 10 narodów bez 
miejsca. 1) Belgja, 2) Anglja, 3) Stany Zjednocz.

GRACA (SOKÓŁ ZAKOPANE) uzyskał na nie­
dzielnych zawodach narciaji sl-ich w Zakopanem, 
urządzonych prze*. Sokół, 1-sze miejsce wspaniały­
mi skokami 58,5 i 59,5 mir., oraz punktacją 18,250, 
czem wybił się obol. Bron. Czech,’  na czoło nar­
ciarzy polskich. Niestety Graca nie pojechał do 
St. Moritz, wyczyny jego nastąpiły zap źn*>.

WALNE ZEBRANIE KZOPNu, po zlikwidowa­
niu byłej Liigi okręgowej i związkowej, oraz u- 
tworzeniu nowego połączonego ZOPNu w Krako­
wie, przyjęcia statutu, wybrało nast. zarząd: pre- 
zez mjr. Izdebski, wiceprezc-sd Dr. Berski, Statter, 
sęk., etauz kpŁ Kroczy ński, skarbnik Choruikowski 
kapitan związkowy dyr. Billfg (Makkabl), człon­
kowie k:pt. Tyczka, Nówak, Wierzbanowski, Fro* 
mowicz, Załża, Wa wrznsiak, Krupski, Skórka i  
delegat Jut. zenki V ydzdal: G. i D. przewodu. Z a1 
bża, członkowie Tislowuz '(Maikkabii), Wór 
Klug, Burg, Dr. Ostrowski, Dr. RaJwańek, PisacZ- 
kiey irz, Slomak, Białoń. Nadto wyhraoo óełega- 
tern KZOiPNu do PZPNu p. Sasa (Makkabi).

PENG- PGNG W KRAKOWIE. Makkabi—Hafoo- 
ah 55, Makkabi TI—Ha* o* h II 6:4, Makfcabi II— 
ZKS 'Amatorzy 105.

WYYTKl FUTBALoWiŁ Wiedeń. HdDOatt-BJL 
C. 1:1, 'Adndra-—Rapid 3:1, Wadrer—Stnanering 
4:1, FAO—Austrią, 15, Hertba—W AG 3 5 , Sport- 
klnij— Zuk i er Cf m l  92. G. Pogoń—Roch
1.1, Śląsk Świętodłłowice— ZJećn. Przyj. Spoctd 
3 « , KS Kolejowy KS09 Hyrb^wtoe 2ń, Mcrai 
Siemianowice—Słowian Bogncaoe A3.

W E S O Ł Y  KĄCIK

SĄDBÓG0 DZDK3.
— M-amr-*. torar wiem już, dinrzego "SbteofBK 

wyinghją s.ę z  jajefc.
— No, dLam gDl
— Ze strachn. by je nie ugotowano.

LEKARZ RA PEGAZIE.
W pewnem tow  iraystwiy re cvtnje ndodty; 

w iersze w łasnego w yrobili. Jedna m pań ttfiws. eBg 
■w tcwie komplementu: wiedzósłatn wcato, żo
pen f e t  tafcie i  poetę, panie doktorze".

— T o tylko dla zabicia czasu, łaskaw ą panil
— Ach. — to nie nar Pan jeszcze pacjentów?

— „REDUTA PRZEDŚWITU". Posiedzenie Komi­
tetu Pań oraz Kom. AJcademiclrieso oćbęozie się 
dzisiaj punkt, o godz. 6,30. w-ecz. r  soli ^ofidar- 
rność" przy ul. Zielooej I. 10.

— KOLO KSICOOW) Cfl Zw. Zaw. Prac. UmysŁ
(Sławkowska 6) odbędzie dziś we wto-tk o goózMe 
7-30 wiecz. w lokalu Związku, zebranie, imświęcofte 
jJotuainym ustawom, dotyczącym księgowych i fcsię 
gowoścŁ Wstęp wołny. Goście-brachalterzy mile wi­
dziani.

— PRZEDŚWIT-HASZACH AR: Plenarne Zebra­
nie Członków Związku odbędzie się dzisiaj o godz. 
7.45 wieczorem. Referat wj głosi p. Dr. Chaim 
stein, n. t. „Żyd. Młodzież Akad. wobec aktualnych 
zagadoień polityki żydowsikiej.

 o ------

F tow. Jeszuiriim, Hitachduth, Hrmcnginah, 
oraz Koło dramatyczne Ański w  Jaśle wyrażają; 
Izraelowi Justowi z powodu zgonu Bid. Matki 
najgłębsze współczucie.
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Ocokoła podróży ks. Seipia do Fragi
{Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 13. 2. (D) Zapowiedziany wyjazd do 
Pragi kanclerza ks. Seipia budzi wielkie zainte 
resowanie, zarówno w austriackich kolach poli 
tycznych, jak i w  kołach dyplomatycznych. U- 
rzędowo podkreślają, że wizyta praska kancle­
rza ma charakter prywatny, gdyż ks. Seipel wy 
głosi w Pradze szereg odczytów dla studentów 
katolickich i zamieszka u niemieckiego biskupa 
sufragana w Pradze, a więc nie będzie gościem 
rządu czechosłowackiego. Stwierdzają jednak, 
że ks. Seipel odwiedzi prezydenta Masaryka i 
odbędzie szereg konferencyj z ministrami cze­
chosłowackimi, nie ulega zatem wątpliwości, ż 
wizyta ta ma w dużym stopniu charakter poli­
tyczny i pozostaje w związku z aferą przemyca 
ni a broni przez St. Gotard.

Wkołach Małej Ententy zrodziło się mniema 
nie, że Austrja szła w tej aferze zbytnio na rękę 
Węgromi wbrew oczywistości traktowała tran 
sport broni z Włoch do Węgier, jako aferę cel 
ną a nie polityczną. Podczas swego pobytu w 
Pradze ks. Seipel będzie zatem niewątpliwie u- 
siłował zatrzeć to złe wrażenie i wytłumaczyć

szczególnie ministrowi Beneszowi, że Austrja 
innej polityki, jak tę, którą prowadziła, nie była 
w stanie prowadzić. Z punktu widzenia zaś we 
wnętrzno-politycznego, wizyta praska jest wa­
żna z tego względu, że uspokoi ona nieco socja 
listów austriackich, rozgoryczonych skutkiem 
rzekomo filowęgierskiej polityki ks. Seipia. Mo 
żliwe jest zatem, że wizyta praska wyjaśni we 
wnętrzną sytuację Austrji i stosunek ks. Seipia 
do opozycji.

Przyjazd ks. Seipia do Pragi
Praga. 13. 2. PAT. Na zaproszenie związku 

niemiecko-chrześcijańskich studentów przybył 
tu dziś kanclerz Austrji dr. Seipel. W  salonie 
dworca powitał go tutejszy poseł austriacki 
dr. Marek. Następnie w imieniu ministerstwa 
spraw zagranicznych powitał go pos. dr. Kref­
ta. Na dworcu byli obecni członkowie korpusu 
dyplomatycznego, austriackiego poselstwa i kon 
sulatu, przedstawiciele związku studentów itd.

Sytuacja strajkowa w Czechach
Zagłob ie  ostraw sko-karw lAskle poprze  górn ików  z BrUxT

Brfix. 13. 2. PAT. W  okręgu Teplicklm pracu 
Je się normalnie na kilku kopalniach. W  okrę­
gu Brfix na wszystkich kopalniach pracują jedy 
nie załogi ochronne.

Praga. 13. 2. PAT. Donoszą tu z Brtlx: Strajk 
IW kopalniach w okręgu Br&c, Chomutow i Te- 
płice jest zupełny. Załogi ochronne stanęły 
Wszędzie do pracy. W  zagłębiu węglowym w 
oikręgiu Kladno, Pilzno i Ostrawa pracuje się nor 
tnalnie.

Praga. 13. 2. PAT. Według nadeszłych tu

wiadomości górnicy zagłębia ostrawsko-kar- 
wińskiego są zdecydowani poprzeć w strajku 
swoich kolegów z okręgu Brux, o ile rokowania 
między strajkującymi a właścicielami kopalń 
nie doprowadzą do rezultatu.

Pertraktacje
Praga. 13. 2. PAT. Ministerstwo robót publi 

cznych wydelegowało’ do pertraktacyj do BrOx 
radcę ministerialnego. Pertraktacje rozpoczną 
się 15 bm. o  godzinie 9 rano.

Kra lodowa na Wiśle ruszyła 
pod Warszawą

Warszawa. 13. 11. (N) W  poniedziałek w po 
ludnie ruszyły lody na Wiśle. Około godz. dru 
t*Qj władze otrzymały wiadomości o powstaniu 
zatoru lodowego pod Młocinami, dokąd wysła­
no saperów celem usunięcia zatoru. Zostały wy 
idane wszelkie zarządzenia celem przeszkodze­
nia powodzi. W Toruniu uruchomiono łamacze 
lodów.

Zabójca konsula włoskiego 
w Odessie * skazany na śmierć

Moskwa. 13. 2. PAT. Zabójca konsula włoskie 
go w Odessie Dobrowolski skazany został na

karę śmierci, drugi oskarżony w tej sprawie 
Gukowicz, który nabył od zabójcy ubranie zdar 
te z zamordowanego,, skazany został na 3 lata 
więzienia.

Demonstracje komunistyczne 
w Strassburgu 

w czasie wyjazdu P o lncarego
Strassburg. 13. 2. PAT. W  czasie odjazdu pre 

zesa Rady Ministrów Poincarego komuniści u- 
siłowaii manifestować, zostali jednakże ndezwło 
cznie przez zebrane tłumy publiczności powa­
żnie potrubowami. Policji z trudem udało się o- 
bronić manifestantów. Tłum zaintonował hymn 
narodowy.

Mały fe lieton

Jak najłatwiej zasłużyć na 
antypatję bliźniego?
W ostatnim zeszycie popularnego „ma­

gazynu" niemieckiego ,.Uhu‘‘ czytamy m. i. 
następujące nawpół ser jo, na wpół drwią­
ce „dobre'1 rady w sprawie towarzyskie­
go zachowania sę.

„Powiem panu (i), całkiem dokładnie, jaki błąd 
pan (i) popełnił (a)“ : Analizuj możliwie dokładnie 
Wędy i usterki przyjaciół, Wędy o których oni 
właśnie zaczynają zapominać.

*  *  *

„To potrafi każdy", takiem postponowaniem te­
go, czego ktoś inny dokonał, zrazisz go sohie z pe­
wnością, zwłaszcza skoro jest on wielce dumny 
ze swego czynu. • • •

„Ma pan (i) najzupełniejszą niesłuszność", temi 
słowami należy wszczynać upartą dyskusję nad 
niewinnem zdaniem, które sąsiad rzucił tylko, by 
w jakiś sposób przyczynić się tylko do podtrzy­
mania rozmowy. * * •

„Przyjaciel pański wcale mi się nie podoba". 
Bez pytania krytykować jest szczególnie łubiane, 
O ile krytyka zwraca się przeciw przyjacielowi 
albo jakiemuś członkowi rodziny towarzysza. Ale 
wystarcza już i przyjazna opinja o jego żonie lub 
dziecku

„Jak właśnie słusznie zauważyłem już..." Trzy­
maj się tylko spokojnie ulubionego swego tematu 
i  wciąż znowu wracaj doń, w  chwili kiedy inni 
dawno już zmienili temat rozmowy. Jeszcze ła­
twiej osiągniesz cel, jeśli pozwolisz domyśleć się, 
że uważasz otoczenie za głupie, albo za zbyt ma­
ło zainteresowane, by mogło wysłuchać się.

* * *
„Myślałem, że pan (i) chciał (a)“ ... i temi słowa­

mi przypominaj ludziom przyrzeczenia, jakie dali 
w chwili impulsu lub dobroduszności, obietnice, o 
których wiesz dokładnie, że nie mogą ich dotrzy­
mać.

*  •  *

„Pokażę państwu, co mam na myśli"... w ten 
sposób uczyń się bezlitośnie stałą osią centralną 
danego grona.

• • •
„To ja już wiem lepiej". Ci, którzy lepiej wie­

dzą, są najbardziej szanowanym gatunkiem. Uwa­
żaj się za autorytet w każdej dziedzinie rozmowy, 
jaka wypłynąć może w zadowolonem towarzy­
stwie. Im bardziej będziesz miał rację, tembardziej 
staniesz się nielubiany.

„Przedtem Jeszcze o  tem myślałem" w ten spo­
sób zlewaj zapalonego orędownika ideału zimnym 
tuszem. Pokaż mu, o  ile możności, jak przestarza­
łe są jego poglądy. Wtedy wydasz się wyżej po­
stawionym od niego, a on z pewnością serdecznie 
oię polubi...

Wieści sSt Moritz
Siódme miejsce

St. Moriłz. 13. 2. PAT. Polska w biegu patro­
lowym wojskowym zajęła 7 miejsce w czasie 
4 godziny 33 min. 45 sek. tylko dzięki nieszcze 
śiiwemu przypadkowi, jakiemu uległ Sełdel, mfla 
mówicie złamała mu się narta na 10-tyrii km. 
Gdyby nie ten wypadek Polacy zajęliby lepszti 
miejsce, gdyż na półmaszcie byli przed Niemca 
mi i Czechosłowakami. Wieczorem odbyło się 
rozdanie nagród przez prezesa Związku Szwaj 
carskiego. Na przyjęciu grane hymn polski;

Pierwsza porażka drużyny 
hockeyowej 

Cxechosłc wacja-F o lska  3t3
St. Moritz. 13. 2. PAT. Dzis odbyły się ta za 

wody w hockeyu na lodzie między Polską «  
Czechosłowacją. Zawody wygrała Czechosło­
wacja w stosunku 3:2. Szwecja według dotyetr 
/czasowych wyników wchodzi do półfinału.

Wynik zawodów łyżwiarskich
St. Moritz. 13. 2. PAT. Dziś o godz. 5 pop. za 

kończyły się zawody łyżwiarskie na dystansie 
5000 m. Pierwsze miejsce zajął Iwar Pallegrud' 
(orwegia) w czasie 8 min. 50 sek., dalej Eveu- 
seo (Norwegia) w czasie 9 mim. 01, 1 sek.

Ostre słowa
Praga. 13. 2. PAT. Dzisiejsza prasa zarówno 

ranna, -jak i popołudniowa zamieszcza notę poi 
ską do L.twy w tekście PAT.

Poniedziałkowe wydanie Prager Tageblattu 
zaopatruje notę napisem: „Ustre słowa Polski 
do Litwy“.

Przewlekły kryzys w Jugosławji 
Wuklcewlc o b ją ł m isją utworzenia  

rządu
Blalogród. 13. 2. PAT. Prezydent skupczyny 

dr. Peric zrzekł się wczoraj misji stworzenia ga 
biustu. Król poruczył misję utworzenia gabine­
tu Wuikicewicowi na możliwie szerokich pod­
stawach. Wobec tego dążenia w celu utworze 
rnia gabinetu koncentracyjnego spełzły definlty 
wnie na niczem.

Katastrofa kolejowa w Insbrucku
łnsbruk. 13. 2. PAT. W sobotę wieczorem z de 

rzyły się wagony, które się oderwały od pocią 
gu towarowego z pociągiem pośpiesznym. Lo­
komotywa pociągu pospiesznego została zdru­
zgotana. Około 25 podróżnych odniosło lekkie1 
rany.

Odezwa kandydacka Hoovera
Waszyngton. 13. 2. PAT. Pierwsza odezwa 

ogłoszona przez podanie do wiadomości publicz 
mej, iż Hoover zamierza kandydować z ramie; 
nia partji republikańskiej w przyszłych wybo­
rach na Prezydenta, zaznacza że będzie on wj 
razie wybrania go przetsrzegał zasad polityki 
partji republikańskiej i zarazem będzie dążył dj 
tych samych zasadniczych celów, do jakich dą' 
żył prezydent Coolidge. Odezwa zaznacza, że 
Hoover zamierza na razie zachować stanowi­
sko szefa departamentu handlu.

(V
Dr Maksymiljana Lusl gartena

3232 z zaprzysiężonego znawcy sądowego
Kraków, Grodzka 60. Tel. 270
podejmuje w miejscu i na prowincji czy n 
ności w następującym zakresie: zestawia­
nie bilansów, zakładanie ksiąg, stałą lub 
doraźną rewizję ksiąg, przy uwzględnieni u 
najnowszych przepisów podatkowych, 
porządkowanie zaniedbanej buchalterji, 
stałe prowadzenie buchalterji własnemi 
siłami, organizację i reorganizacje biur.



Z GMEŁPY
G3etda krakow ska

Kraków, 13. 2, 1928. Akcje niejednolite. Dolar u- 
trzymany.
> Akcje: Bank Polski 151.50, Tohan 13.75, Żeglu­
ga 12,, Zielenie wski i OO, Trzebinia 0.50, Parowóz 
83, Córka 86, Siersza górnicza 13.65, Niemojow- 
Uu 246, Azot 6.50, Elektrownia 56, Krakus 0.25, 
Chodorów 153.50, Chybie 5.66, Piasecki 16.
' lZebramie giełdowe przeszło Bod znakiem na- 
fiłroju mocniejszego. Żywo poszukiwano w szcze­
gólności Elektro wnię, która znacznie zyskała i a 
(kursie i Bank Polski ex kupon (płatnym od jednej 
akcji zło*Jwej w kwocie 14 zł. Większość papie­
rów W trauzakcji przy nieco silniejszych obro­
tach po kursach na ogół utrzymanych. Ruch na 
Ogół był żywszy przy silniejszej chęci kupna.

Na' pogiełdziu tendencja utrzymana Pł leono 
Cegielski 45.50, Nobel 40, Len 0.18, Ćmielów 0.27, 
Jaworzno 21, Dolarówkę 69—1>9 50 mocniej. Obro­
ty na ogół słabe.
i Na rynku walutowym i dewizowym sytuacja 
ber zmiany. Usposobienie spokojne. Obroty nie­
wielkie. W  Krakowie dolar goł. 8.87 i jedna czwar 
ta do 8.87 i trzy czwarte, czieki bankowo 8.90— 
8.90 i pół. Warszawa got. 8.87 i pół do 8.88, czeki 
5S.90—8.9U.30. Lwów got. 8.87—8.87 i pół, czeki 8.90 
—8.90 i pół. Katowice got. 8.87 i jedna czwarta do 
B87 i trzy czwarte, czeki 8.90—8.90 i pół. Bank 
(Polski płacił bez zmiany za dolara 8.85, za czeki 
18.88.

Giełda warszawska
Warszawa, 13. 2 PAT. Bank handlowy 123, 

Bank Polski 153.50, 153, 153.25, Zachodni 33, Za- 
.Tobkowy 91.30, Siał i światło 110, 121, Wysoka 
1155, 155.75, Cukier 78, Węgiel 98.50. 101, Nobel 
39.25, 41, Lilpop 40.75, Modrze.jów 43.50, 44, Ostro­
wiec 83, Pocisk 11.59, Starachowice 63, 64, Bor 
ikowscy 18.25. 18.50, Haberbuseh 166, Żegluga 40, 
Dolarówka 68, 5 proc. konwersyjna 67, 10 proc 
kolejowa 102.25, 5 proc. konwers. kolej, 61, 8 proc. 
'listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

• • •

Waluty Holandja 358.95, 359.85, 358.05, Londyn 
43.44-i trzy ęzwąrte, 43.55 i pół, 43.34, Nowy Jork 
S 90. 8.92, 8.88, Parvż 35.03 i jedna czwarta, 35.12, 
3194 i pół, Siwajearja 171.50, 171.93, 171.07, Wło­
chy 47.23, 47.35, 47.11, Berlin 212.55,

Giełda w iedeńska
W7iedeń, 13. 2 PAT. Dewizy i waluty. Am?ter

dam 285.40, Białogród 12.45 i jedna czwarta, Ber 
'lin 169.05, Bruksela 98.65, Budapeszt 123.91 i trzy 
Iczwarte, Bukareszt 4.33 i siedem ósmych, Londyn 
'34.56, Medjolan 37.54 i jedna czwarta, Nowy Jork 
(708.85, Paryż 27.86, Praga 21, Warszawa 79.48— 
79.76, Zurych 136.34, Amerykańskie 706.10, Nie­
mieckie 168.89, Francuskie 28.02, Jugosłowiańskie 
12.39, Czeskie 20.y6.5, Węgierskie 123,86 i trzy 
czwarte, Szwajcarskie 136.

* ♦ •
Papiery wartościowe: Renta lutowa 0.699, Rsi- 

:ta austr. kor. 0.47, Dunaj Sava Adria 87.10, B ink- 
Lverein 30.1, Booenkredlt 126 i jedna czwartu, Kre- 
ditanstalt 64.9, Anglohank 32, Hipoteczny 73, Kom­
pas 0.99, Landerhank 25.85, Merkury 27.60, Półno­
cna 59.5, Czerniowce 10.31.5, Austr. Koleje 27.5, 
(Południowa 13.8, Goleszów 125, Cement 65, Alpi jy
41.5, Krupp 10.55, Poldihiitte 152.5, Pragereisen
338.5, Rlrna 136.5, Skoda 254.5. Siersza 10.9, Silesia 
0.23, Zieleniewski 16.05, Fanto 6.7, Karpaty 29, Ga 
łicja 74.

G iełda curychska
Zurych, 13. 2 PAT Paryż 20.43, Londyn 25.33 i 

siedem ósmych, Nowy Jork 5.19 i siedem ós nych, 
Belgja 72.37 i pół, Włochy 27.52 i pół. Hiszpanja 
88.35, Hoł and ja 209.27.5, Berlin 123.91, Wiedeń 
7320. Sztokholm 139.55, Oslo 138.35, Kopenhaga 
(139.10, Sofja 3.74 i pół, Praga 15.41, Warszawa 
j58.30, Budapeszt 90.85, Białogród 9.13 i pół, Ateny 
6.90, Konstantynopol 2.63, Bukareszt 3.19, Helsiag- 
I o t s  13.10,

Nr. 4d_______________________________________

Czeki bez pokrycia banku 
Nagel-Woitmann

Wiedeń. 13. 2. PAT. Dochodzenia w sprawie 
banku Nagel-Wortmanti wykazały narazie, iż 
istnieje niepokryte konto dolarowe w wy soko 
śei 118 tys. doi. aN sumę tę, która odpowiada 
826 tys, schi'1 wystawione zostały niepokryte 
czeki,

„NOWY DZIENNIK" środa 15 II. 1928

Z SALI SADOWEJ
O PRZEMYCANIE TYTONIU Z WIEDNIA.

■ Wczoraj stanęło przed trybunałem karno-skar­
bowym w sądzie okręgowym kairnym w Krakowie 
6 oskarżonych o przestępstwo karno-skarbowe, po­
pełnione przez przywóz wyrobów tytoniowych z 
Austrii bez zezwolenia władz skarbowych. Oskarżę 
ni są: Rafał Rnmstein z Wiednia, Rafał Reimstein z 
Ruakowa, Sara Czapnik, Lazar Faliek, Dawid 
Schaiwnor i Maksymilian Liebeskind, ten ostatni o 
niedbałe zgłoszenie deklaracji celnej, pozostali zaś o 
dwuikiotne przewiezienie bez złożenia opłat celnych 
nieustalonej ilości tytoniu, a nadto o usiło-wane prze 
wiezienie w dniu 6 kwietnia ub. r. 46 kg. austriac­
kich wyrobów tytoniowych, ukrytych w przesył­
kach z tekturą i zadeklarowanych, jako 938 kg. te­
ktury. Szkodę, jaka skarb pańsitwa ponieść miał z 
powodu tej ostatniej czynności, określa akt oskarżę 
nia na 8.043‘40 zł.

Przed rozpoczęciem rozprawy trybunał przychy­
lił się do wniosku obrońcy Dra Wo-zniakowckiego o 
wyłączenie z rozpaawy przedstawiciela skarbu pań 
stwa, ref. Holochera, gdyż obrona zamierza powo­
łać go na świadka, jako p,'^wadzącego dochodzenia 
w tej sprawie. Władze skarbowe wydelegowały wo­
bec tego do rozprawy, jako zastępie p. Krzyżano­
wskiego.

Oskarżeni wypierali się stanowczo winy, twier­
dząc, że nie mieli nic wspólnego z przemycaniem 
tytoniu, a sprowadzali legalnie tekturę do wyroou 
pudelek. Tytoń przemycał bez wiedzy oskarżonych 
Rafał Rumstein z W ednia, który zbiegł podczas do­
chodzeń i nie stanął na rozprawie.

Rozprawa urwała do goja. 8.30 wieczór, pcezem 
na wniosek obrońców została odroczona celem we­
zwania świadków odwodowych,

Przewodniczył prezes sądu Pelc, wotowali s.s.o. 
Dr. Cieślewski i s.so. Dworzański, oskarżał prok. 
Dr. Kozłowski, bronili adwokaci Dr. Friedmann, Dr. 
Lustgaiten, Dr. Albert Suesser i Dr. Woźniakowski.

DWUDNIOWA PRZFRWA W PROCESIE 
O NADDŻYCIA W D. O. K.

Wczoraj wraz z rozpoczęciem trzeciego tygodnia 
rozprawy o nadużycia w krakowskiem D. 0. K., roz 
poczęło się postępowanie dowodowe. Zeznawało kił 
ku świadków, wśród nich żona por. Lejczaka, która 
podaje, że pożyczyła 3-krotnie pieniądze kpt. Reine­
rowi, z czego 2 razy zwrócił jej pożyczki, a ta*cda 
dotąd nie jest wyrównana. Pożyczki te zaciągał kpt. 
Rem er pod pozorem, że są to zaliczki dla gen. Ku­
lińskiego na pod-óże służbowe. Osk. kpt. Remer 
twierdził, że pożyczył tylko 1 raz 100 zł od p. Lej- 
czakowej i przy tem twierdzeniu obstaje.

Niektórzy świadkowie zeznawali na wniosek prok. 
Żebrackiego pewne szczegóły przy drzwiach zam­
kniętych. Odnośnie do wza.emnych stosunków mię­
dzy osk. kpt. Romerem a osk. por. Lejczakiem ze­
znało kilku świadków, że żyli oni ze sobą w przyja 
źni.

Pod koniec wczorajszej rozprawy obrońcy zwró­
cili się do trybunału z prośbą, by celem umożliwienia 
obronie wygotowania na piśmie szeregu wniosków 
odwodowych, zarządził kilkudniową przerwę w roz­
prawie. Trybunał przychylając się do tego wniocku 
przerwał rozprawę na dwa dni, wobec czego rozpra 
wa kontynuowana będzie we czwartek rano.

Malarz Foajita i jego żony...
Foujita jest w Paryża bardzo popularny. „Fou- 

For“ jest przydomkiem znakomitego japońskiego 
malarza Foujlty, którj wsz.sdł obecnie w modę. 
Rozumie się, że Foujita musiał także się roz­
wieść...

Gdy Foujita jeszcze nie był Fou-Fou. zakocha­
ła się w nim młoda malarkh Fernanda Barrey. 
Miłość była wzajemną, a Foujita się z nią ożenił. 
Kobieta jednak jest zmienną, a więc madame Fou 
jiita zakochała się w koledze «wego męża, także 
sławnym malarzu, który po japońsku nazywa się 
„Małą płaczącą brzozą". Foujita milczał, ałe go­
tował zemstę, którą też wkrótce wykonał, zako­
chawszy się w pewnej jasnej blondynce z niebie- 
skiemi oczyma.

Tego nie mogła przebaczyć swemu mężowi pra 
wowita małżonka i urządziła niedawno na wy­
stawne obrazów swej rywalce olbrzymią scenę. 
Obie panie były bardzo gwałtowne i nietylko sło­
wami, ale czynami manifesto v iły swoją wzajem­
ną ku sobie niechęć. Doszło więc do rozprawy są­
dowej, którą na razie odroczono celem przesłu­
chania dalszych świadków. Podczas rozprawy 
zachowali się obaj męż;zy:ni z wielką godnością 
i spokojem, czego nie można pow:edzieć o  Kobie­
tach! Fou-Fou po rozprawie przystąpił nawet do 
sWego rywala l poprosił go o og!eń do papiero­
sa. Po cichu powiedział do aiego; Cóż dopiero 
będzie, gdy słę z Japonji zjawi .noja pierwczi żo- j 
na Powiedział to po japońsku, a więc na szezę- . 
ścle ul. zrozumiały tego obie Francuzki? *

Sir. II

TELEG R A FY
L-emenl: poselstwa sowieckiego 

w Warszawie
(Telefonem oa na izego koresponderte)

Warszawa, 13 2. Sin. Poselstwo sowieckie- 
komunikuje co następuje: Wobec ukazania
się w ostatnich dniach w kilku pismach wia­
domości o tem, jakoby osiągnięte zostało poro 
zumienie w uprawie przeniesienia rokowań 
handlowych między sowietami a Polską do 
Warszawy i że jakoby należy się spodziewać 
przyjazdu delegacji sowieckiej do Polski b'U->. 
ro prasowe poselstwa sowieckiego w Polsce upo 
ważnione zostało do kategorycznego stwierdza 
na, iż informacje powyższe nie odpowiadają 
rzeczywistości.

Gen. Zagórski w Ameryce 
południowej ?

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 13 2. Sin. „Kurjer <izerwony'* 

podaje wiadomość, że krewny generała Zagór­
skiego p. Stefan Zagórski wyjechał z pom * 
dniowej Francji do południowej Ameryki Na 
podstawie domyślników „Kurjera" wnh/skowj 
należy, że wyjazd jego jest związany z wersją 
o pobycie gen. Zagórskiego w Ameryce polu 
dniowej.

Konfiskata pism prawicowych
(Telefonem od naszego Korespondenta)

' Warsawa, 13 2. Sin. Dziś została skonfisko­
wana „Rzeczpospolita" i „Warszawianka" zJt 
p< danie wiadomości o przebiegu (wczorajszego 
wiecu.

Wyjazd min. spraw bdliwości 
do Wilna

Warszawa. 13. 2. PAT. Minister sprawiedli­
wości Meysztowicz wyjechał w sprawach s*u? 
bowych na kalka dni do Wilna -Zaś.epstwo P* 
ministra objął wiceminister Car. Wraz z 
strem Meysztowiczem wyjechał do Wilna na-* 
czelndk urzędu administracyjnego irmusterstwaJ 
sprawiedliwości Świątkowski

Masowe poszukiwania adresów 
Krach w handlu  »na raty**
(Telefonem od naszego korespondenta]

Warszawa 13 2. Sin. ..A B C  donosi, że o<t 
kilku dni biuro adresowa ; nniasta Warszawy] 
obłęgaDe jest przez tłumy interesentów. Są 
to przedstawiciele firm sprzedających towary] 
na ratv. Poszukują oni swą, cb kijentów, którzy 
nic tylko że nie dotrzymali terminów płatno­
ści, ale i podali firmom adresy niedokładne? 
częstokroć nawet fałszywe. Do stałych gość* 
Liura adresowego naleiżą również dyskonterzy 
pij watni szukający adresów żyrantów weltslo 
wych. Zjawisko to pozostaje w związku z ogól 
nym zastojem i falą protestów, jakie obeęme 
mają miejsce.

Komitet pronalestyński 
we Włoszech

Rzym. 13. 2. ŹAT. Ukonstytuował się tutaj 
włoski komitet propalestyński. Zebranie organ! 
zacyjne odoyło się pod przewodnictwem kii. 
Sealta, b. ministra kolonji. Obecni byli lic2 nf 
przedstawiciele świata politycznego Włoch. 
Wiele wybitnych osobistości zapisało się na 
członków Komitetu.

Rząd rumuński nie myśli 
o dymisji

Bukareszt. 13. 2. PAT. Wczoraj odbyły się. 
wiece tak opozycji, jak i par tyj rządowych. Z 
przemówień ministrów wynika, że rząd nie my 
śli o dymisji i że zamierza przeprowadzić da 
końca rozpoczętą pracę.
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| DROBNE OGŁOSZENIU |
MORA i dywetyna na torebki damskie do naby­

cia: Grodzka 3 w pod.worcu. 238 g

3.000—5.000 DOLARÓW do oddania na I. hipote­
kę w Krakowie. Zgłoszenia pod „S. H.“ do Adm. 
„N. Dziennik a". 327

DO LITOŚCIWYCH SERC! Kobieta nieszczęśli­
wa, mająca na uirzy maniu 4 nieletnich dzieci, dobra 
szwaczka, szyje również płaszcze fryzjerskie i le­
karskie, prosi o robotę: Zeima Gliicksniann, Kraków, 
Augustiańska 4, III. piętro. 365

ZGUBIONO dnia 11 lutego między godz. 5—6 wie­
czorem sznurek pereł, idąc z Małego Rynku na Li­
nię A—B. Łaskawy znalazca zecoce za wynagro­
dzeniem zwrócić: WdJIerowa, Kraków, Dwernickie­
go 3. 240 g

ODSTĄPIĘ telefon. Zgłoszenia do Adm. „N. Dzień 
nika“ pod „Telefon". 229

„DYWAN", tkalnia dywanów, kilimów, Kraków— 
Podgórze, Kingi 9, tramwaj 3, poleca: dywany, kili­
my bezkonkurencyjnie tanio. Klinika dla naprawy 
dywanów perskich, kilimów. 198 sse

CHCESZ OTRZYMAĆ-  POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe korespondnecyjne prof. Sekuło- 
wicza. Warszawa, Źórawia 42. Kursa wyuczają li­
stownie: buchaltera, rachunkowości kupieckiej, ko­
respondenci! handl., stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaMgrafU, pisana na maszynach, towaroznaw­
stwa, angkdskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
ukończeniu świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEK­
TOWI

Salon m iwic rU  SŻYMO^ELSN^R
w K rakow ie, ulica Gertrudy L. 24

Mtutor îły najmodn: cjsze krafowe i drygtojaing au- 
tłeL be na sktad.de, wykonanie pierwszorzędne, ce­
ny I warunki przystępne. 402 x

I I I I T I I I I  Jedynym środkiem do racjonalnego 
MHI li 11 pielęgnowania ciałka dziecięcego— 
I h H I  111! jest puder dla dzieci „ D E R M A " .
W w i n  d e  n itn  ■ I. K U  w H ^ d il*  d o  n abyci* .

Większa cegielnia parowa z dachdwczarnia
przyjmie samodzielnego rutynowanego

KIEROW N IKA (dyrektora)
z (Juz iz praktyką. Oferty, referencje wraz 
z curiculum vitae należy wnieść do Admin. 
,N. Dz.“ pod „Oegły, dachówki, dreny*. 2 3 ^

WOTGOW. BgM raitgB lg'
cUrp.ącY ni draillwośf, słabość woU, brak cnergji, me­
lancholie, łyda, ^cuenndU, ból otowy, wr iii—
w oif nerwów, śledziennicę, nerwowa zaburzenia serca 
i t< lądka, otrrzmafą bi zp- leli br tura Dr. Weisego 
Słabość nerwów. Or. Gebhard I Ska. Gdańsk

Wydanie zbiorowe dzieł
ILJi ERENBURGA

I. Juljo Jurenlto Przełożył prof. T. Jaku­
bowicz Drugie wydanie

II. Miłość Joanny Ney Przełożył Fredani
Drugie wydanie 5 Zł 40 gr 

Ul. Andrzej Łobow Przełożył Fredani
5 Zł 20 gr

IV. 13 Fajek Przełożył Aleksander Wat
6 Zł 50 gr

V. Walet Dzwonkowy i S-ka Przełożyli
Marja Grabowska i Fredani 4 Zł 50 

VI. Lato Przełożyła Marja Kuncewiczowa 
4 Zł 80 gr

VII. 6 Opowieści o lekkich skonach Prze­
łożyli Marja Grabowska i Fredani 
Zdobione 6-ciu oryginalnemi drze­
worytami Wąsowicza 6 Zł 

VDI. Cierpienia bywalca kawiarnianego 
Przeł. prof. T. Jakubowicz 4 Zł 50 

IX. W przechodniej uliczce.

W  przygotowaniu: 
Głośna ostatnia nowość Rwacz Wielka 
powieść w przekładzie <Jr. Maliniaka.

TOW. WYD. „ROJ”
WARSZAWA, UL. KREDYTOW A 1

„NOW Y DZIENNIK* środa 15 lutego 1928

Ukazała się interesująca publikacja:

Dr. Otto Deutsch 
und I. F. Losinsky

„Pas Gesthaft 
irJt Russland**
Ein praktischer Wegweiser ftlr die 

Kaufmannscbaft 

Wien 1928 
Verlag .Finansnachrichten*', Wien III. 

Marxergasse 1. 
Zamawiać: 

Verlagsbuch!uandlung, Moritz Perles, 
Wien I. Seilergasse 4.

■ ■ ■  Rh m i l  na wieczorne knrea ltrojn i Mycia 
l l |  I I 1 1  l i  modnej bielizny męskiej i damskiej
I I I  1 1 1  ■  V  przyjmuje począwszy od 18 b. m.
jflf H I . )  V O gn isko  Pracy, Kraków, 
I I P  l v  I  Mikołajska 9, w godz. od 11-1

Zawiadomienie. I
Wielki wybór 

najnowszych dziel
z literatury h eb ra jsk ie j i żydow skiej
w oryg. i tłumaczeniach z Wydawnictw: Sztybla 
Central. bOcher, Knltur-Liga. Harz i R. LOwit 
i321bp z Wiednia poleca
i s im ia  JDdaislytzna Simche Trinka

Rzeszów , Gałezow skCego L. 1.
Najdogodniejsze warunki snłaty

Na karnawał
Eeleganckie suknie wieczorowe cip Pań i młodych 
Panienek wykonuje gustownie według najświeższych 
iurnal. stylowych Pracow nia O gniska  t racy 
nr Krakowie., p rzy uIKy M ikołajsk i* , L. 9
otwarta od godz. 11—1.— Zamówiania z prowlncii 
załatwia się w bardzo krótkim czasie.

Nr. 40

Przetargi publiczne.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach roz­

pisuje 8 przetargów publicznych na dostawę rót- 
nych narzędzi i przedmiotów iuwentarjalnych.

Termin do wnoszenia oferi upływa dla poszcze­
gólnych przetargów dnia 27, 28, 29 lutego i 1, 2, 3J 
5 i 6 marca 1928 r. j

Bliższe warunki przetargów zostały ogłoszone W; 
„Monitorze Polskim" Nr. 27 z dnia 3 lutego b. t.

*
Dyrekcja Kolei Państwowych w Krak >wie rozpi­

suje przetarg publiczny na dostawę plomb ołowla-! 
nych w roku 1928, w ilości około iz.OuO kg. do L* 
IX.—6882/28.

Termin składania ofert do dnia 27 lutego 1928 r.g 
do godziny 12-tej. Publiczne otwarcie ofert nastąpił 
dnia 28 lutego b. r. o godzinie 10-tej.

Bliższe szczegóły przetargu, jak również szczęt 5-; 
łowe warunki dostawy i warunki techniczne otrzij 
mać można osobiście w Wydziale Zasobów Dyrek­
cji Kolei Państwowych w Krakowie, po wpłaceniu! 
w Kasie Dyrekcyjnej kwoty zł. 1 za formularze, lub) 
pocztą za nadesłaniem powyższej kwoty I znaczków 
pocztowych na porto.

Urząd Wojewódzki we Lwowie. Dnia 16 lutego-
b. r. o godz. 11 zostaną w drodze ustnego przetar- 
gu sprzedane uastępujące maszyny do wyrobu da­
chówek cementowych, będące w przechowaniu 
Spółki „Kordyl 1 Małopolski" w Gorlicach: 1) dwie 
prasy pojedyncze systemu „Gasparego" do wyrobu 
dachówek cementowych i 1.000 sztuk kutych pod­
kładów; 2) dwie prasy pojedyncze wyrobu firmy 
„Uroche" i 1.000 sztuk podkładów lanych; 3) jedna 
prasa podwójna wyrobu firmy „Groche" i 750 sztuk, 
podkładów kutych; 4) >eden aparat do wyrobu gą­
siorów cementowych systemu Boguckiego.

Sprzedaż przeprowadzi miejscowe Starostwo, któ 
re takie udzieli interesentom bliższych informacyj. 

•
Państwowy Zaiząd Drogowy w Tarnowie rozpi.

suje na podstawie rozporządzenia Okręgowej Dy­
rekcji Robót Publicznych w Krakowie z dnia 26 
stycznia 1928, L. IV.—3790 — publiczny przetarg 
ofertowy na dostawę: 1) 130.89 metrów sześć, krą- 
glaków sosnowych; 2) 66.12 metrów saeśt. kantów­
ki sosnowej; 3) 43.95 metrów sześć, brusów sosno­
wych; 4) 4.900 leg. żelaza do budowy moetu na rze­
ce Białej w Tuchowie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14 lutego 1928 r. o ge- 
dzinie 12-tej, w Biurze Państwowego Zarządu Dro­
gowego w Tarnowie, ul. Krakowska 1. 17, dokąd na­
leży skierować oferty wraz z wadium w wysokości 
5% oferowanej kwoty.

Wykaz wymiarów, i objętości potrzebnego drze­
wa, wagi żelaza, oraz warunków dostawy wyłożo­
no do publicznego wglądu w biurze pcwyższego Zi- 
rządu, w godzinach urzędowyoh.

■

Oddział Drogowy w Lublinie Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych w Radomiu ogłasza przetarg nubłtczny 
na budowę kranów do pojenia trzody na st. Dęblin 
osobowy, oraz na st. Dęblin towarowy.

Termin składania ofert untywa dnia 23 lutego 1928 
r„ o godz. 12-tej rano.

Szczegółowe warunki można otrzymać w Oddzia­
le Drogowym w Lublinie.
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